
Hr. 32 Lwów, czwartek 9 mtego 1922, Rok V.

NAKŁ. LU O . S P O Ł Z T J łE t? * ^ , Q  { p* K- O- Nr- 142.176.

O C Y f l  L I S T Y C Z H E J f

ł LnA n iM lk U ill :
W* L»»*» IM M k * totfawą
*• ńmrnrn MW AU., u* bfuwiucji W» « t a 

t *  g ra n icą  Al k .

i'K5l OMŁOMMUi
l  M i łe j *  •  » *  1 j  t f t  1

u l  r * l  r « H » H  b i l .  1 -b f* .  • * * • • « .  r w y k l .  , f u  
i i b U u . )  »0  >1 kr Z *  w r i «  w b *w r  o ł in e a i  
t  » e w w i o i : l l  •  ) A lk . I *  i » U t «  P “  k ru n łc €  
i kMa»Mulk«ion IM Mfc. Z.* »hm  pnM 
k r o n ik ą  i rr|>er l ib r  ICO A U . Z-h n i f r u  h i  

* t r o o l «  Mm A lk l * r U n #  » f U » i r a i R 
CM -J ow #  IW Alk. ? h  h t t p * * ,  I ^ n e « # i  U  A lk . 
i  M l i  0 *  k lllu rc iiH cb  t * k » t t J * jU »  p o  — Uim 

0 5Hdu»ZH * « ! • • * •

Orf««ftc*U *• »Wtielf ltwl r̂s • M *r«t krwZtj. 0#4*»i.eal* iHŁfM*. • iWpr. tirritij-
1. tih"1..'l i  l*fw, 
ijks!..ia 21. lei K v
t e l l *  p*Jl«d , e *7C W . M  
ca l >a> o J w t r M  f o M u 20 Mk.

REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W . H A U SH SR .

Wyłom w 3-godzinnym dniu pracy.
term

Daremna konferencya| Rozpoczęcie handlowych rokowań polsko-rosyjskich
W ojna tak poteżnio wstrząsnęła organiz-. 

#r.OTn vołocznym , gospodarczym i duchowym 
Awiata, śe uio prędko ruszona z jpusad równo i 
MTaga zostanie przywrói^orui, a  zupełnie jesz-, 
t z e  nie wiadomo, na jakiej ona u trzyma się 
płaszczyźnie, ho W ia t kapitalistyczny chciał- 
5by ją  zachować w dojfolnych soLie starych 
tfcaz taftach, a  niedawno jogo przeciwwaga, ma 
Jąca swoje siedlisko w R o sy , chciałaby ją  
sprowadzić do swych przepastnych nizin. Obe
cnie przygotowuje sie zwołanie międzynarodo
wej konforencyi, która pttzy stole obrad ma, 
•zgromadzić wszystkich z zamiarem pacyfikacyi 
Świata i definitywnej likwidacyi skutków wojny.

Wiele oorecywano sonie po kończącej wła- 
Sme swe obrady konferencyi ‘waszyngtońskie,; 
która m iała świat rozbroić, ale nie zdobyła 
Się nawet na powzięcie choćby papierowych 
udawał. Ale nie powiodła się jedna konferem 
teya, zworuy się pospiesznie drugą, do groźna 
rzeczywistość nie pozwala spocząć, W uuarę 
oddalania się od wojny, zaczyna być coraz go
rzej W kapitalistycznej Europie^ i Ameryce za
latuj gospodarczy, przybiera potworne rozmia
ry’, a w Rosyi bolszewickiej nędza dziesiątkujp 
ludność.

Woina ujawniła olbrzymią potęgę mas lu
dowych, które gdyny nie dały się  użyć dla 
olicych im celów, aLo ,tę masę energii i '"ofiaj 
mżyły na ujęcie .osów ludzkości i narodów 
tw swe dłonie, jakże inne oolicze miałby dziś 
Świat, jakże inną byłaby rola prolctaryatu. Ale 
i numo wojny, jakże nauzej wyobrażaliśmy so
bie stosunki po j<j zakończeniu, inaczej niż 
obecne w państwach o ustroju kapitalistycz
nymi), i mie takimi, jak w rzekomo robotniczeJ  
bosyi Bo prolotaryat socyalistyczny, nigdy nie 
dążył do materyainej i moralnej nędzy.

Wojna poczyniła straszne spustoszenia, ni
szczycielką była dla całego gospouaratwa spo- 
tecznego, dorobek dzies iątków lat został roz-. 
ptrwor.iony, nastąpiło gwałtowne zubożenie. Aby 
je  odrobić trzeba znów pracy pokoleń, trzeba 
ogromnego wysiłku mas.

Skoncentrowany kapitał marnieje, załą- 
Piała się „ego siła twórena i grozi mu katastrofa, 
jeżeli nie znajdzie możności działania. Dlatego 
rwolu/e się konforeiuyę genueńską, w którejj 
wziąć mają  udział wszyscy. Świat kapitał 
3 tyicz..yi i jego do nu dawna antyteza bolszewic- 
kja. I iobie strony tak>ej konferencyi pragną, bo 
jedni spodziewają się opanowania wygłudnia-i 
tego rynku rosyjskiego, drugim _gror: zguba, gdy 
z pomocą nie przyjdzie kapitał.

Ale rachuby jednych i drugich doznają za
wodu. jeśli praca, ton najwvbitnicjszy miernik: 
wszelkich wartości nie zdobędzie należnego jej, 
naczelnego miejsca. Nie jest paradoksem twier
dzenie, że jeżeli boi szew izm nie przyjdzie za.-. 
^rozonemu kapitalizmowi z oltiocywaną pomoJ 
CA, przeluoowa społeczna, onierająca -Tę na 
pracy, jako podwalinie, aokona się jako bez
pośrednie następstwo niszczycielskiej działal
ności wojny.

Czy^płyjhitaryat zuoła v. y,.y.wio dla niego 
icorzjapiic kształtującą się sytuacyę, czy spotni 
«w% dria hiatoiyczną rolę mungo rozLońa i walk

WARSZAWA 7. lutego (Tel. wł.) Roko-/ 
wania handlowe polsko- rosyjskie rozpoczną się 
w przyszłym tygodniu w Warszawie. Część eks
pertów przybyła już z Moskwy do Warszawy.

JĘCZMIEŃ POLSKI DLA UXRA1NY.
WARSZAW7A. 7. lutego (Tel. wł.j Przed 

stawiciel Ukrainy sowieckiej zwrócił się do 
rządu polskiego o pczwolenie na wywólz z Polski 
nu Ukrainę całego zapasu jęczmienia, któr^ ma 
być użyty na zasiew, itozultat tej prośby jest 
dotąd nieznany.

Karachan zastępcą Czlczerina.
WARSZAWA, 7 lutego, (tel. wł.) Karachan wyjeżdża vr piątek do Moskwy, gdzie bedzli 

zastępował Cz.czerina podczas jego wyjazdu do Genui.

puiar przędzalni w Łodzi.
6.000 robołn kóto bez pracw

ŁOI)?.. 7. lutego. (A W.) W nocy z soboty 
na niudziclę wybuchł tu pruwdopoilobme wsku
tek krótkiego spięcia, poror w przędzami fa 
bryki Tow. ako. mar.uhktury widzewskiej. Po
żar trwał całą noc. pn.ędzadnia spalona do-

szczętiiie. — tkalnia nietknięta, łabryka pra
cowała normalnie przez cały cza? zastoju. W sku
tek Dozaru '6 000 robotnikow bez pracy. S tra 
ty •wynoszą 4 i jiół miliarda marek, z czego ase
kurowanych b jrło około 10 proc,'

r r ;

NOWY PAPIS2 O POLSCŁ
WARSZAWA, 7. 2. (Pat.). Zaraz po ogłoszeniu 

wyniku glosowania, ktOrcoo rezu.tutom był wy- 
oór Piusa XI. na tron PicLrowy, zwrócił się nowy 
p p.eż do kareiyn ulow pots? ch arcyb. Kakow- 
skiego i »Tymasa Dal bora w słowach nastęj/uią- 
cych: W  VVaszy<.h osobach widżę i pozefrawiam 
Polskę. Blogosła-wr.ę jej i proszę jej synów, by 
się za mnie mooiui, yiłlzialem bowi n, 'j- k  Po
lacy modlić się unreja. Powliodzido PciaSc-im, ze 
fcjchaiem i ncaul łKxhi5 będę drogą PoŁAcę za 
kiórt, ngtfy aiodlić się. nie przestanę..

- I i i

STATUT ORGANIZACYJNY KOŚCIOŁA PRAWO
SŁAWNEGO

WARSZAWA, 7 2. (tei. W '). W najbliższych 
ełmact ..Monitor Polski-* ogioii statut ry-gariia- 
cyjny dla kokaoia prawosławnego w ‘Polsce. Sta 
art przejęty (esl Kuchem liberuhi\Tn i w kolach 
diK2K>wieńst»,a prawosławnego sp^tkai się z żv 
ezliwem przyjęc:em

W EPRAWTF IMPORTU TOWAROW ZAGRA
NICZNYCH

WARSZAWA, 7- 2. (tel wł.). Ministerstwo 
przemysłu i handlu ooracowalc nową listę to
warów których przywóz z zagi micy ma być 
zabroń ony. Lista ta w ;x>rówmmu z poDrzedCeią 
została znacznie zrodukowara

wewnętrznych, na to da nam odpowiedź już 
bardzo niedaleka przyszłość. Na je j spehiici 
nic gotować ,uę należy poeptesmić i  z  caią

P O R O Z U M IEN IE  R Z Ą C U  M E M .  Z E  &TREJ- 
KUJĄCYMI KO LEJARZAM I.

, T !LBEŃ. 7. lutego. (PaL) Z Berlina do
noszą: Rokowania ministrów Hermesa i Gm 
nera z przed sta wioiclami kolejarzy aoprowadziły 
do porozumienia. Delegaci związków kolejarz^ 
przedstawią dziś w związkach oświadczenie mi 
nist^ów w sprawie zamierzonej podwyżki za-, 
robków stosownie do drożyzny. Również doszło 
do porozumienia na konferencyi delegatów ro
botników miejskich z przedstawicielom, magi
stral u. Przedstawiciele Kolejarzy wyrazili prze
konanie, ze na poostawie uzyskanych przyrze
czeń zdołaja skłonić strajkujących Jo  ^w rotu 
do pracy.

BERLIN. 7. lutegc. (A \ . W.) Związki za-s 
wodowe robotnicze wydały odezwy go rolnotni-ł 
kówi z (tyezwani^rp do natycnm astowego podjęcia 
pracy i zakończenia str<-jku. Tylko komuniści 
konunuuja c(gitacyę za dalsze/n prowadzeniem 
strejku W kołach socjalistycznych prz\pusz 
czają, ze rząd sowiecki przysłał znaczne tem  
dusze do Berlina dla wydatnego poparcia akcy* 
strajkowej.

Strejft vo Berlinie.
BERLIN. 7 II. (Pat.) Znaczniejsza część 

bryk tut. stanęła.
BERLIN. 7 ii. (Pat.) Większość szkół miej- 

sk ch zostanie zamkniętą w dniu jutrz> ji./.va 
z powodu braku wę^la Ze względu na Drak 
wody straż ogniowa zabroniła odcywania przed 
wjeń we wszystkich teatrach herl.nskicb.

świadomością celu, aby wyjiadki zinwu nie* 
przeszłj nam nad głową
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B Z I b l o  „ Ł E W * .  . 'Dramat w

tritoj >a  ż y c ia
fi akiach- 0 t ! 4  X7» 4 fC d ; Ł fcffl.

I T .» 5 a  i  o s t .  t u i a  ń e r y a
na lc arcj dzieła Utemckiejfo Stef. Żerom
skiego z Węgrzynem i Bfydtiń uą w gr. tolacn

Z SEJILiU.
Sprany azfrolnę. - 10«gndzinny dzień pracy o? handlu - C załatwienie

załargów zbiorowych w rolnictwie
WARSZAWA. 7. lutego. (Pat.) Przystąpiono n a jm niejszej jnw oJti. O zunr^rżmej rtdńkcyl 

do dalszych ooraa sit naifczyćkbłddi vr ę jr r is tc r  nic ofe u t <K  ,v-

ją  .dminifu.racyę z fierytoimn? położonego aa. 
północ xl lini. psna*mdairm«j w umowie, su 
wąlsktej.

Rząd litewsŁ ma jedno^Łeime zaszczyt o 
świadczyć rządowi polsicLarou, ze będzie uważał 
negatywną odpowiedź tego rządu na powyższe 
warunki za odmowy z 'ego atnmy w&zczęua t  
rządem litewrk.m bezpośiodmch rokowań, zapfu 
ponowaaycn jazez ten ostatni w nocie z dnu 27 
styczniu b. r. Zachc. Pan M'nistei przyjąć zapew 
nienie mego najwyższego poważania,

JuręuSis, mmistur spraw zagraniczn/cw.

•juioufojjzs rułCMtuds pnu
P Mnndeisobn wobec wystąpienia p. Szy- 

perd przeciw t. zw. ohederoin, wziął w obro
nę te szkoły ludowo- religijne, które zdaniem! 
jego przez długi óicros czasu rozsiewały Ogól
noludzkie ideały wśród młodzieży żydowskiej. 
Delegaci ludno.ści ortodoksyjnej i raLini oświad
czyn się ix»zwzgiędme za utrzymaniem szkol 
togo lypu.

P. Sn Jurkowski w obszernem pjzemuw te
mu uskarża się na szereg iiiódomugań w dzio 
dżinie szkolnictwa, jak ri. p. na mewystarczu 
jącą ilość posvifefczCZuń dla Szkół, Łnlk Opału 
i t. d.. Następnie omawia krytycznie siosunek 
starostów do szkolnictwa, oświadczając, że nie 
ma współdziałania administraoyi szkolnej z ad- 
mmistracyą polityczną; w skazuj dalej na i no
wy ko ny we nie pizyjntmu szkolnego, przytaczając 
daty statystyczne, z których wynika, jak nie 
dostateczna dość młodzieży w wieku szkolnym 
uczęszczała w lutym. 1921 do szkół powszech
nych w Warszawie. Poruszywszy następnie 
sprawę redukcji nauczycieli oraz ich uposażenia, 
mowun zgładza rozolncyę wzywającą rząd, aby 
w jak najkrótszym czasie przedstawił plan re- 
aiiza< yi ustawy o budowie szkół powszechnych.

Przedstawiciel ministerstwa skarmi Miku 
JBhki oświadcza, źe ministoTstvito skarbu tml-i 
si sobie zastrzedz ponowne odesłanie projektu 
ustawar o budowie szkół do komisy i skarbowe*, 
budżetowej dla poczynienia w m«j niehędnychi 
zmian. Wedle tego projektu bowiem akćya bu-’ 
dwwy szkół obliczona na okres 15 letni, spo
woduje wydatek 1.350 minardóii mk.

P. Wozricki domaga się zamknięcia szkół 
ludów yoh a zaprowadzenia wszędzie szkół pow
szechnych.

Wiiuemn. W . R i O. P Ł o p u s z a ń s k i ;  
nawiązując do obaw, wyrażonych przez p, Szy- 
pera, że za pomocą przewożonych ustaw będzie 
można zniszczyć szlc-rtnueiwo mniejsaości narodo
wych, oswiaduza, że do tego t a ierdzeniu nie ma

szechne nauczanie wprowadzić bodzie można w 
iy d c w ciągu lat naJctoxiząe.v<.h, ale oo trzeba 
nu to olbrzymiego wysiłku. Przcdrwszyrflńem 
chodzi o budynki i o przygotowanie nowych sff 
nauczycielskton. Co do zeizutu. jakoby minister
stwo ófleale nic byto przygotowane do nłscyi W do
wy nowych *zfeół. mówce stwierdza, żo w mini
sterstwie wszystko już jest przygotowane i gdy 
tydco beda odnowił dnie kr d rv, skcyn każdej 
-ihwii' będzie mojpa być rozpoczęta

Pa wyc2«r|junui rozprawy ogolnej dalszą dys- 
lćEsye odroczono i pazjrstąj>mr,o do głosowania 
nad

NOW Z1Ą O 8 GODZINNYM DNIU PRaCY.
Po krótki j  dy.-kuByi 'formalnej Izba odrzuciła 
wniosek o odwołanie noweli do kami ryt i w gio- 
sowan.ii przez drzwi 136 g ł o s a m i  p r z e c i w  
k o  61 p r z y j ę ł a  w n i o s e k  p  Jana P o  t o c z -  j 
Ka do ustany wnws ooej przez ks. Styczyńskiego, 
że w h a n d l u  c z a s  - o t w a r o i a  u k l e n o w  
u s t a n a w i a  s i ę  na  10 g o d z ’ n, bez zamy
kania w południe. Ustawę ks. Styczyńskiego przy
jęto w drugiem czytaniu.

P. Ż u ł a w s k i  przedstawia sorawozdanie ko 
misy oenrony pracą w yprawfe zr.ąany nowe;? 
z 11 marca 1921 do ust iwy

O ZAŁATWIANIU ZATARGÓW ZBIOROWYCH 
'W  ROLNICTWIE.

vlowca zaiprw^^wal reaolucyę. Sejir wzyv a ko
misy ę prawnieżą, aby najdalej do dni- 14 przed 
łożyło sprawozdanie o wniosku nagłym, wniesio
nym w grudniu z. r w sprawie umozliwieria dzia
łalności Związków zawodowych i« całym obszarze 
rnńntwa Rezolucja tę o d r z u c o n o ,  a ustawę 
mrzyj ęw> w drumem czytaniu. Odbyciu trzeciego 
ozy Lania sprzeciwił się p. "Rajca, a z r.im klub 
P. S. L

Następni1 pomedzehie w pinkk o godb 4 po
południu.

Litwa żąda od Polski ewakuowania Wileńszczyzny.
POota lit. minlstcrstroa spraw zagr.

WARSZAWA, 7. bitego (Pftf.) Nota p. Jur-Iw nocie z dnia 30 stjcznia K  r., zawiera, się. w 
gutisa, ministra spraw zagranicznych Lit.wy do deklaracyi rządu i-olslfiego, który stwierdzając- 

— r" ’- —  "  ’ ’” 1—  u -  prawranooiość wyborów wileńskich, a co za
tr-m idzie przyznając, tę samą prawomocność 
po woła nom u przez nie Sejmowi wileńskiemu, 
z góry oświadcza, że nie przesądzając w/iu-t 
kow uchwał tego Sesinu, z uch wab mi temi liczyć 
się i  lądzie. Powyższa dok la racy a  jest

J. lutego b. r., tn#rgądu polskiego z, dnia 
brzmienie następujące:

Panie Ministrze! Rząd litewski przyjął z 
zadowoleniom oświ: d Cze nie rządu nolskiego, za
warto w jego nocie z unia 30. stycznia sb. r. 
Oświadciofiie to wykazuje życzenie rządu poi 
skiego nawiązania możliwie jak najryclilej prai 
widłowych i przyjricn .skich slosnnkóiy pomię
dzy ol/u klejami. Rząd litowśki zmuszony jest 
jednak równocześnie stwierdzić V. żalem, że no
to rządu polskiego nie uwzględnia w całości 
liiewskiej prorKizycyi z dnia 27. stycznia b. r., 
pragnąc wydziedć z tej propozycyi toryto- 

ryapie zagadnienie wiicńskia. 
na którego rozwiązaniu najbardziej zależy rzą-< 
dow i 1 i to wsk iernu

Rząd polski zdaje się przypuszczać, ze 
przyszłe rokowania miedzy Polską a Litwą mo
gą być ograniczone uo kwestyi związanych z 
ustaleniom dobrego sq śledztwa oomiedzy ońu 
pafistwami.

Jednakże rząd polski

nie wpewiaefa się waate w sprawie Łporir pcl- 
s'io- tilewJłicgo.

Jedyna ą,Iu/.ya do togn spoi ą znajdująca się

bif-f umowo przeęjw nvą stanowisku zajęrtmiu przeż 
rzpii litewiik i.

wyrażonemu ur jogo nocie z dnia 27. stycznią 
b. r., a ua ktOrem ta stanowisla rząd litewski 
stać bęlzie zdecydowanie.

Warunki, któro w nocie z dnia 27. stycz
nia b. r. .pyły podane, wstały wyraźnie sfor
mułowane: powrót do status cruo na terytoj 
ryum wileńskiem przez dokonanie ewakuacyi 
wojska *ajninislracvi % togo b-rytoryum po
łożonego na ix')łnoc od lim przewidzianej w 
układzie suwalskim.

R/ąa litowaki piw  niijc rząd polski o u- 
przejme z ikomuniKowanie mu, ozy zgadZi się 
na powrót do status quo na terytoryum wileń- 
skietn, pogwałconego przez zaiirich gen. Żeli
gowskiego, :l w i L z i twierdzącym, uży gotow 
jest przez rozp-ocaęcie Kizpoś/odnich rokowań 
polsko litewskich i>lwota.ć swoje woj^iko i swo-

ODMOWNA ODPOVrIEDZ SKffiMUNTH
W udpuwąótLi ua r.oię ptrwylszą minister 

SKinwaru wtulał w dniu 7 lutego b r. do rządu 
litewskiego notę następującą:

Panie Ministrze! Kor< -ponueneya wymieś ki
na z rządem litewskim od dnia 27 stycznia u. r. 
pozwala przewidywać m-iżliwość v.'-.ąp!enia obu 
rząóów na drogę porozumn^ua, jedaahse cd o- 
wiedź rządu litewskiego z dnia 3 lutego b r. 
daje ao myślenia że rząa ten nie jesi ozyw.ony 
tą sama co rząd polski chęcią ustanowienia po 
nuędzy obu krajami siosunków p-rzyjazni i do 
brego sąsieefetwn Zwnżyw^/y, że przedstawia on 
iako wrarunck wstępny do rokowań żądanie,

k t o r e g o  o n  i t m e h y b a  n i e  m o ż e  uw a t ą t  
z a j S o p u s z c z a l n e ,

rząd polski jesi zdania, że wnżnem jesi przede 
wszysikiom uregutowame porrjOdszy obu i żądam, 
spraw oraktyeraych dtityczącjtoh interesów współ- 
ny-_n, mogącyth duprowadsn do wspólnego zbh 
zema. Mając n-idizieję, żc rząd litewslri pouZłela 
powyżej vVrażcny pr ezemnie punki wiazeaia w 
rezidtocie łzego b< zpośminia rckowa-oa pomv 
ozy obu rządami będą mogły być wszczęte, pro 
szę Paiia Ministra o przyjęcie zapewnienia mego 
najwyższego poważania,

Stam buł

0 autoromie dla CTeńszczy^ny
WARSZAWA, 7 luiego. (Ul. r ł . )  Przyj,u 

szczelnie w tym tygoUn-u zostanie wn. isiony 
projekt ustawy samorządowej dla Wileńszczytny.

rOiepofrzebny telegram.
.WARSZAWA. 7 tuteąo. (teł. wł.) Marsza

łek Sejmu, Tiąnipczyński wystał do Watykanu 
w imieniu Sejmu telegram z wyrażeniem hołdu 
dla papieża. Telegram stwieraza, że Polskę z 
Watykanem łączy tradycyjne stosunki 

— *•«—
Sejm wileński, a nie zgromadzenie.

WILNO. 7 lutego (Pat.) Konwent senjorów 
ustalił termin posiedzeń poszczególnych komi
sy! Jutro obradować będą komisye regulamino 
wa, polityczna, po raz pierwszy werytmacyjna 
Wobec dążenia posłów do uzgodnienia i jedno
myślnego zułalwienia formuły pltaarnc posie
dzenie sejmu o ile nic zajdzie. jnKa ważna po- 
rzeba nie będzie Jt\v'łane przed czwaitkiem 

Ustalono pieczęć urzędową sejmu z herbem mia
sta Wtilna z n«af>ii-iem w otoku „Sejm w Wilnie".

 M«---
b. Beorq'e u stgp i?

LUNDYN. 7 II. „Manclestei Guardian" do
nosi, że możliwe jest obecnie ustąpienie L- Gc- 
orge‘a, W takim razie rządy spoczęłyby praw
dopodobnie w ręku konserwatystów (Chamber
lain). L. Georg‘e usunąłby się na jakiś czas z 
widowni politycznej czekając sposobniejszej dlań 
konjunktury politycznej.

Wulkan indyjski.
RZYM 7 lutego (P at) Depesza z Gorakto

pu r w jiółnocuo-WBCbodmch Iudjach donosi, że 
2009 powstańców zaatakowało budynek policyj
ny. Zginęło awóch insnektorów policyjnych i Jó 
agentów. Powstańcy spalili budynek policyjny, 
a zwłoki zabitych policy&ntów wrzucili do 
ognił.. Kilku powatauców odniosło rany. Poło
żenie jest poważne.

iim m m aam tm am am m m m m m nm
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Prześladowania religijne.
IńterpeLicya posła Czapińskiego i tow. ze 

Z. P. P. S. do Pajia Ministra. Spraw We wnętrzu 
jnyofa i Pana Mimaha 1’oezt i Telegrafów w 
apraw.e prześladowań religijnych w Polsce.

Od dłuższego czasu opinia publiczna ;cst 
zaniepokojona t. zw. procesami religijnymi; C0|- 
r&z częściej się zdarza, żo władze adiniiustra- 
oyjne a tax nimr.j i sądowe ingerują W1 sprawach 
religijnych, anpsztując bądź księży, których 
działalność nie podoba się wyższym władzom 
kościelnym, b.ylź tez spokojnych obywateli, któ!- 
gzy „ośm ielają" się nąieć i wyznawać swą reV 
łigię- V

Słynny proces o „Pamiętniki Pana Doga” — 
Papiniego. ośmieszy,I Polskę przed całym świą- 
lean. (

Ks. Fortunę za rzekomą,.ohmzę religii sfcai- 
zano na cztery lata więzienia. Odgaduje je  w 
Lublinie.

Ks. Uuszno aresztowany na żąuanio bisku
pa w Mm. Spraw Wewnętrznych, przesiedział 
dziesięć miesięcy w wtęzicr:n kieteckiem.

Na kresach wschodnich księża katoliccy' 
ctarają się koniecznie nawrócić na katolicyzm/’ 
iarówno prawosławnych ja k  i unitów, a driejo| 

się bo przy współudziale poiicyi. która częł^ 
stokroć poma.gr> w odbieraniu prawosławnym' 
ich świątyń, co niejednokrotnie już było przed", 
miotem oburzenia prasy całej.

Obecnie w Krakowie rozpoczęte systema*- 
syczną kampanię przeciwko stowarzyszeniu „Baj- 
daczv Pisma Świętego. Nie ulega najm niejszej 
wątpliwości, że prześladowania te rozpoczęto 
ood wyraźnym wpływem kleru katoisekiego.

0  aferze krakowskiej podaje prasa nastę
pujące fakty, niesłychanie kon\promitująoe wła.- 
ize rządowe:

Leży przed nami odpis dokumentu, wy
stawionego przez Minlsteryum Wyznań Religij- 
łiAlcfjj i Ośw.occnia Publicznego w dn. 30. kwio- 
ima r. 1921 za Nr. 3157/389, w którym M'r 
nisberyum zaznacza, ze „Stowarzyszenie Bada- 
rzy Pisma Świętego" jest stowarzyszeniem re- 
ligijnem, jawnem, przez b. władze rosyjskie na 
terenie b. Kongresówki tolerowanem, na zic( 
mi ach zaś Małopolski do rzędu tych stowarzy
szeń religijnych należ.icem,,, którym przysłu
guje prawo odbywania nabożeństwa domowego. 
{Art. 16 Ust. z 21. grudnia. 1867 Nr. 142 Dz. 
U- p )“ . „Badacze Pisma Swietego" nic tworzą 
•sekty, ani kościoła, lecz stanowią towarzystwo, 
aznane prn-z władze. W duchowieństwie wi
dzą oni „fachowców", „dogmatyków", przeciw^- 
j“ kow żywej wiary i nauki Chrystusa, 
i i*mtss rr •̂r~mrr'TiiiTiniitMifni|tiiiMiiiirŁ‘Mi™ *,i™ r” 1

UPTON SINCLAIR.

PRZEKŁAD Dr. FELICYł NOSSIO.

(Ciąg dalszy).

S a la  z a d ę ł a  s ię  n a p e ł n ia ć ;  n ap ły w a li  luazie. 
D ży m , u lok o w a w szy  s ię  wraz z rodziną  z doiną 
p o c z ą ł  przyglądać s ię  scen ie .  P is m o  lo k a ln e g o  
u n d y d a ta  czytali w szyscy z z a ję c iem , sztandary, 

k tó re  D żym  up iął ,  zd ob iły  ścian y , na trybunie 
z n a jd o w a ła  się  na s to le  m ó w cy  karafk a  z w o l ą  
m r o ż o n ą ,  kwiaty i m ło te c z e k  p rzew o d n icząceg o  
Przed trybuną s ta ły  k rz e s ła  dla śp iew aków , z g .o -  
m ad zo n y ch  już praw ie  w k o m p le c ie  — • silnych, 
n ie_o o c ię ż a ły c h ,  ty po w y ch  n ie m tó w  o  ru m ia 
n y m  p liczkach . Każdy szczegór, tak  p ięknie 
o b e c n ie  s ię  przedsiaw ia ący , zawdzięczał p o  czę
ści Dżyniowi sw e p o w stan ie .  Czul c o ś  nakszta łt  
dumy tw órcy  w o b e c  fa lu ją c e g o  tłum u, który  mu 
tyle zaw d zięczał .  Nikt me m .a ł  z p e w n o śc ią  p o 
ję c ia  o  k ło p o ta c h  p racy  prz\ g o to w a w cz e j .  G łu p  
łasy sądzili,  ze  z g ro m ad zen ie  wyrasta  o d r jz u  ze 
h e m i .  Z ap łac i l i  sw o ich  dziesięć, lub  za m ie jsca  
rez erw ow e dw adzieściapięć  ce n tó w  i z d a w a ło  im 
ń ę ,  że tem  iuź wszystkie koszta  pokryt , a  m oże  
je s z c z e  jaka_. nadw yżka w płynie  d o  cz y je jś  Uie 
azenL S z e m r a n o  n aw *t ,  że so c ja liśc i  brau o p ła tę

Kusina, jeden z kierowników fego fowiu- 
bzysćwa w Krakowie, z pow oiu swej dzi iłalj- 
ności stawał już przed sądom* przez który zoł- 
stał uniewinniony. Nie uchroniło go to jjdnak 
od prześladowań. Aresztowany w r. J 921 został 
pobity do krwli i zakuty w kajdany, przyczeirt; 
jeden z polieyantów bijąc go po twarzy, wy- 
śuóewał się z niego mówiąc „Nieci cfę twó; 
Chrystus wyswobodzi!"

Pod wpływem władz krakowskich w cal- 
tej Małopolsco szerzy się prześladowanie i szyj- i 
tonowanie nienawistnej klerowi grupy. Do akr 
c.yi tej wciągnięte są również urzędy pocztowe. |

Tomaszowi Grochowiczowi, zamieszkałemu 
we wsi Witkach w pow. Ciechanowskim. żanf- 
darmerya powiatowa w dniu 12. grudnia r. ub. 
skonfiskowała książki biblijne. Urząd pocztowy 
w Dzikowie Starym nie chce wydawać mu adj- 
resowanego doń dwutygodnika religijnego ,Straż; 
m ca", lecz odsyła go księdzu Buraczkowi Na 
interpclucyę Grochowicza urzędnik poczto
wy oświadczył mu, że „Strażnicy" oddawań 
ń u  nie bęizie, bo jest ona pismem protesłanq-i 
kiem. Do Michała Pałki, mieszkańca wsi Przyi- 
byjtowice orzyszli żandarmi i ?ahraJi mu wyf- 
dawaictwa „Badaczy Pisma Sw.etego". Gdy 
zwracał Się z żądaniem zwrotu, odpowiedzieli' 
obu, że tego uczynić nie mog/*, bo biskup nie 
jjozwala '

Przykłady .ego rodzaju można przytaczać' 
bez końca. Nadużycia te idą z góry. Niżsi funkj- 
cyonaiyusze działają pod wpływem swych 
zwierzchników i za >ch przykładaną.

V,7W Małopolsoe obowiązuje do tej pory par.
2. ustawy o zebraniach.

Zebrania na podstawie artykułu tego zwo
ływane są wolno od konsoli poiicyi. Tymcza
sem. policya krakowska. Która szanowała ten 
przepis, gdv był austryackkn, lekceważy go i 
łamie, gdv stał oię obowiązującym w Rzeczy
pospolitej.

Podając powyższe rakty ao wiadomości PP. 
Ministrom, zapytujemy:

1) Pana Ministra Spraw Wewnętrznych czy 
gotów jest pouczyć podwładne mu organy, żo 
prześladowanie obywateli za ich przekonania 
religijne, jest sprzeczne z konstytucyą, oraz źe 
władze administracyjne nie mogą być ekspozy
turą kleru w żadnym, wypadku, a zwłaszcza 
w jego iiietolerancyjnych poczynaniach?

2) Pana Ministra Poczt i Telegrafów*, czy- 
wiadome mu jest, że kler częstokroć używa swe
go wpływał na oanośne urzędy pocztowe, by 
te ostatnie nie wydawały adresatom pism, b<j-

m m

dących na „indeksie" miejscowego duchowneif 
stwa, oraz czy gotów je*>t sprawdzić zarzu^ 
ty, czynione urzęuoiu pocztowym w iulerpelaiś 
oyi iiiniejszoj, a winnych ukarać?

Raiszuwa, Oma a i .  stycznia *922 r.

Kościół prawosławny w Police nia 
chce lupkordatu z Polską.

WARSZAWA. 6. 2. (Russpress) Zjazi bi 
skupów prawosławnych został zakończony. Przoó 
odjazdem biskupi Parne tej mropi - V. Władimir w/ 
stosowa! p smo do pru*. ministrów, Pm iko vskk 
go, w ktorein zaznaczając lo juność względem 
Rzeczpospolitej, wyj a ai ają, ze odmowa podpi- 
pa/ar'a konkordatu wynlk-p sk itlń-tn ustaw “ts- 
nomcznych.

WARSZAWA, (llusspr.) Egzarcha praWn- 
sławny w Polsce, arcybiste ip Jerz> przyjął współ 
pracownica Aj. Rissspres: i  rozmawiał z nnu
o zieźd^ie biskuoow jak1' się śwł iźo odbył w Was 
szawie.

Na zjazd przybył również arcybiskup wileń 
,s,ki i kowieński, biskup Kleutegyusz nie mogf 
jeclnck Wziąć udsiaiu w obradach, ponieważ pro 
zes mJiistrów pi Ponikowski, jako minister wyz 
rań  religijnych uważał, że jako przedstawił 
ciel dyecezyi, należącej do Litwy śrudkowej”., 
która me wchodzi j^szuze w skład Rzeczypospo
litej polskiej, arcvbiskun Eleuteryusz me może 
brać udziału w zjeździć.

Arcybiskup Jerzy oświadczył, co następuje 
Zjazd nie dał żadnych konkretnych wyni

ków, ponieważ stan owisko zajęte p’ zez bis
kupów Pmtelejmona i Władimira oni, możhwiło 
piKlpisimie konkordatu. Odmowę swoją umoty
wowali memożebnością powzięcia tak ważnej 
uchwały, bez porozuimomt. się z patryarchą Ti- 
chonem.

\ Arcybiskup Jerzy Znajduje, że niepodpi-, 
sanie konkordatu możo ujemnie odbić się na 
kierowTn itwio cerkwi prawosławTiej w Polsce, 
ponieważ rz/gl polski może tiómaczyć odmowę 
niechętncm sutnowiskiem episkopatu w spra
wie zorganizowania żyda cerkwi prawosławnej 
w Polsce zgodnie z woną rządu.

W celu wyjaśnienia sytuacyi jaka się wy-, 
tworzyła, arcybiskup Jerzy wysłał list do pa-< 
tryardiy Tidiona, prosząc o zaakceptowanie 
projektu konkordatu i wywarde wpływu na bis
kupów, którzy odmówili na nim swego podpisu.

W W W

za wstęp na sw e zg ro m ad zen ia ,  D od rzas gdy u 
d e m o k ra tó w  i republikanów  wstęp b y ł  w olny

Ci lud/ e  chodzili  na zg rom ad zenia  d e m o k r a 
tyczne i republikańskie, cieszyli się  m u zyką, ora- 
to rsk im i i pirotechnicznym  fa jerw erkam i i nie 
mieli p o ję c ia ,  że  były to  ty lko wabiki, kt rych 
koszta ponosil i  wyzyskiwani 1 L ecz  dziś dowiedzą 
s ię  o  tem.

Dż\m m y ś la ł  o  kand yd acie  1 o  tem, jakie  
w rażenie  o n  w yw oła . Z n a ł  w.elu, k tórzy  kupili 
bilety , szu k a ł  ich o czy m a  i uszczęśliw iony za
s y ła ł  n iek tóry m  uprze jm e sk in ien ia  poprzez  b a 
rykad ę u tw o r z o r ą  przez dzi° N agle  drgnął. 
K o rytarzem  zbliżał się  Ashton C h a im e rs ,  d yrektor  
B a n k u  N a ru d o w e g o ,  a  za m m  —  czy to  m o ż b - j  
w e ?  —  stary  G ia n itch ,  w łaścic ie l  fabryki m asz  n 
„ C m p .r e ’ , w k tóre j Dżym p r a c o w a ł ! M ały  m a 
szynista  d rża ł  z wzruszenia , gdy te dwie p o stac ie  
p ze ch o d z ily  k u ł o  niego. D a t  Lizie szrurchańca  
w b o k  i s zep n ą ł  je j  c o ś  g o  u c h a .  D o k o ła  roz 
leg ły  się  ró w nież  szepty, wszys y b ow iem  o c z y 
wiście znali tych d w óch w szechw ład nych  ludz>, 
te g ło w y  „n iew id oczn eg o  rząd u " leesvilskie/.o 
Przyszli tu zapew ne, aby się dow iedzieć, c o  m yślą  
ich  po d w ład ni  A  więc, dow iedzą s i ę j

III.

W ielk a  sa la  b y ła  p o  brzegi z a p e łn io n a ;  p o l i 
c ja n c i  zam knęli  dizwi, c o  D żym  uw ażał za per-  
fidję ze s tro n y  pow sze h n e g o  kapita lis ty czneco  
’ p o y s ię łe n ic i  Ptłbii zn o ś ć  za czę ła  - ię  rńtcicrpii- 
wić. n areszc ie  uk. .a ł  się  na  s c e n ie  przewodni-

t n

czą cv  a  wraz z nim kilka w eżnych  o s o b is to ś c i ,  
ś p ie w a c y  pow stali ,  d yrygent p o ru szy ł  laseczk ą  I 
zab rzm iała  „M arsy lia n k a*  — francuski hym n re- 
w olu cy jm y, śp iew any przez n iem ieck i  związek 
w ję/yku a n g ie ls k im ;  —  czyż m o ż e  być p e łn ie j
sza m ie d z y n a r o d o w o ś ć ? !

isi . iado m i s traszn e g o  kryzysu ś w ia to w e g o  
śpiewali z takiem  prze jęciem , ja k  gdyby byli 
p rzekonani- że  ich E u ro p a  us yszy.

P u te m  p o w sta ł  przew odniczący , tow . S e r v i c t  
B y ł  to  cz ło w ie k  o k a z a ły  z s iw ym  w asem  i s ta
rannie  utrzymanemu b o k o b r o d a m i ; O lśniew ające j 
W M ości  przód koszuli i c ia s n o  spięty surdut 
sukienny p o n ry w a ły  s z e ro k ą  pierś. W yglądaj 
im p o n u ją co  ja k o  przew o d niczący  I p o sta ć  je g o  
w y w a l a  k orzy stne  w rażenie.

O d c h rz ą k n ą ł  i ośw ia d cz y ł,  że  zebrali się  tu„ 
by o o s łu c h ^ ć  je d n e g o  z najw iększych m ów ców  
w A m e ry ce  w o b e c  cz e g o ,  o n ,  przewodniczący,,  
żadne j mow'y dziś n e w ygłosi  M>mo to  iednałr 
w y g ło s i ł  m o w ę . Mówił o  w ażności chwili, c c  
kandydat dokładnie j ob jaśn i ,  m ó w ił  w o g ó ie  o  
wszystKiem, i o  m ia ło  być treśc ią  m o w y  je g c  
następcy . B y ła  to  jed na ze s ła b o s te k  tow arzysza 
S e rv .c e ,  lecz nikt nie o ś m ie l i ł  zw ró c ić  mu 
na to  uwagi z szacunku, jaki w zbud zała  je g o  
w ytworna po stać  i ze względu n a  to ,  że d aw ał 
d użo pieniędzy n a  partię.

CC. 4 . nA
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J ło y r .n y  z  dr. i  a.
Lwów, 8 lutego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We Środę o  godz: 7 '30  „Carew .cz-', sztuka w 4 akt. 

0  Zapolskiej z Kiimontowiczówną.
Wc  czw artek o fioaz i 30 .C yganerya*, ° f * ra ,w 4 

aktach Puccii.ie jjo  (z A rgasinską, to w czy ń sk im , Wiśniew
skim i Cyganikiem).

W piąfek o  godz. 7 30 JB alet Nair“ i „ P a ja ce " , ope- 
w 2  aK.a J j Ma»  agniego (z Manem i $ t. Korwin Szy

manowską).
Po kardem  przedstawieniu w ieczom em  cre< ają 

wozy tram w ajow e do użytku P u b liczu o śji w* wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", uL Słoneczno.
We środę o  godz 7\"t0 .D o o k o ła  miłości \ op e

retka w 3 a.rtach O skara Straussa.
W e czw artek o godzinie 7 30 „T aniec szczęści • 

operetka w 3  aktach R. Sto iza (ostatn  raz).
W piątek o godz 7 3 0  „H iszpańska mucha1*, farsa 

w 3 aktach Arnolda i B ach a (w znow ienie;.

Bilety do Teatru NowoSci sprzedęje kasa ran awiafi 
w teau ze Wielkim w ejście od ul. Legionów w dziefi zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł- w T eatrze  Nowości 
(Pasa* Hermanów,.

i m
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO* fGrMocfc- ł  bV

We środ ę o  g. 7 „ 0  „Kłopoty Pana Z ło top olsk iego *. 
ia rw  w 3 aktccn H. Zhierzcnow skiego

W e czw arte* o  godz. 7 30 „K łopoty Pana Z ło top oi- 
sk ieg o 11, farsa w 3 aktach  H. Zbierzchow skiego.

W piątek o  godz. 7-30 „K łopoty P«>ra Z łotop olskie- 
t o " ,  farsa w 3 aktach  H Z teerzchow skiego.

R ep ertu ar u k ra iń sk ie g o  t e a t r -  tow . B c s ld a  Sala 
ły se n k i Szaszkiew icza 5.

Środa 8  lutego (ku uczczeniu pam ięci M oliera) 
„Turtuffe*, kumedya w 4 aktach Fr M oliera.

K A B A R E T  .F IG L IK I"  G rocjacka 5. Nowo zaanga- 
zowane siły .— P oczątek o  6-m ej w ieczorem .

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM AD. 
MICKIEWICZA. W  czwartek 9 tan. o godz. 6 
wiecz. odbędzie shi przy 21. bourlarda 5 (ooczUu 
Batanrgo) wyk1 ad <La K. Haróeba pt, „Kultura 
Polski Piastowskiej** cz. U

W  piątek! 10 hm. o  gjólfe, 6 wlecz. wykład 
dyr Lityńskiego pt. „Kościół sw Piotra w Rzy- 
rai-e** (z obr św;etl.)

Wtńsy do DibliotekS Unfw. Ludowego i wy 
rtoźyczmite książek ootfeiersnie od 6—7 W Sekre- 
taryaoie.

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ odbędzie 
się w czwartak, o cod z. 6. wieczorom

„HISZPAŃSKA MUCHĘ", świetny farsą 
Amokia i Bacha, wzruwia Teatr Nowości, w 
piątek 10. b. tri. Farsa la, która obiegła swe
go cza*a wizyt.tkic europejskie sceny, dawno 
juz nie była u nas gran«.. P r ed stawienie y jj 
odl>qdzie się w Teatrze Nowości, w którymi 
odbywają siy próby z dwu nowych operetek.1 
Reżyseruje „Hte-cpaiiską tnucJją" dyr. Czarnow
ski, obsada jest pierwsy.orz-ylna. Tworzą ją  pp.: 
Siomawska, Rybicka, Ładosiówna, Oleska, Dą
browska, tlyr. Czarnowski, Tatrzański, Rygiwr, 
Hieroweki, Iłęibowicz, Roman, Kopczyńda. Sa
la Teatru INowości bodzie na [K>tt no przepełnić-, 
na pragnąca, się ubawić poihl.cznością. „Hisz
pańska unroha" nastręcza do tego sposobność, 
(fifk  jest istotnie farsą doskonałą a wykonaną 
będzie przez najlensze nasze siły. Tatrzartf- 
,ss.i, który stał się już ulubieńcem Lwowa, stwa
rza kaj iLalną postać mazgaja, świetne typy da
ją  dyr. Czat uowski, Rygiej i leszta grających. 
Sprzedaż biletów już się rozpoczęła

„IC1I CZWORO" sztuką w 3. akumh G. 
Zapolskiej. wzr\aw„* Teatr Wielki, w sobotę,
11. b. m. Jest bo dajszy ciąg preedistajwtou 

urządzanych ku czci wielkiej pisarki. Sztukę 
reżyseruje dyr. Czarnowski. W przedstawieniu 
biorą udział pp. Czarnowska, Kwiatkiow uv.ow a, 
Sieniawska, Lorczytiska, Czarnowski, Orzechow
ski, Tański i Czald.

HUCZNY KARNAWAŁ teamy w tym roku. 
Nie tna dnia, aby nie było balu, rautu, łub 
maskarady. Są dni, w których mamy po cztery 
wielkie bale równocześnie, nie licząc &krotn{7 
mniszych zabaw. Ludziska unnoząj i piją do nie - ,

przytonoiośł i a czynią u> wszystko z nadmiaru
miłosierdzia. Wszystkie bowiem Lale są urzą
dzane dla irodncgo pochwały yei-u. Poprosi u ja-i 
kiś litościwy azał ogarnął tych, którzy na 
bawy run ją . Pomyśleć tylko, że trzeca opłacić 
drogie wstępy. Ale to jesz-sre drobiazg. W bu
fetach z pew.nością nikt me przestrzega cen 
wytycznych, A balowo stroje pań pod względom!" 
kosztowności, przechodzą wszystko dotąd wi
dziane. Słowem dla dobrego celu wydala już 
niejedna rodzina poważną ilość setek tysięcy 
na ątroje i picie...

i  V. wszystko to ęzyni się z nadmiaru mik 
łosierdda j i litościwego serca. Więc bulaj 
duaza!

KURSY WrtLtUT Wczoraj na g  ^ttizie obcy a .- 
m j we Lwowie pi/iaoma. 1 doi j- 3100—3200, marki 
ulem. 14‘25 —16*25, leje ruin. 21 —22, franSu fianc. 
270, li belg. 260, fr. szwaje. 620, kor nzcśtóe 58, 
k ,r. auotr. stesnpi. 0‘40, kor. dunsłtie 625. f t  szterl 
l-i.OGu nilsp.

W Zui yehu inurkę polską płacono 0*15, w 
Budapeszcie do 19 i pół.

CENY ZtiUZA NA GIEŁDZIE ZbOzOW EJ I 
TOW AROWEJ We Lwowie oferowano i sprze- 
dufwano zyto i pezemnęi do 1000 mk. drożej na 
100 kg., pik to przewidują obecne ceny wy ty czne. 
Zwracamy aa to uwagę (Jrzęciu walk* z hc&wą, 
który winieL ścigać oaJoijąęycn produ' entow f  
sipekuianiofw. W pcniedzLalek 6 łnn ządkao za 
100 kg. teou slacy.a Lwów: jiezcmca, 11800 do 
12.000, żyto 7-800 -8000, jęcznij-ń browam any 
7.000- 7h00, jęczsnifib pąss&wny 6.600- -6Ju0, o- 
wies 7.250—7.450, kukurudiza krajowa 9.200- -9A00, 
rumuńska stacyu Smatyn 9.100- 9.300, ziemmakt' 
gorzeln.iA.ie 2.500- 2.600, fasola tpala 10.506—10.900 
lasota kok>rc-wa. 8.800--9.4t)0, gnoct pony 8.300 
do S.uOO — Vicu>rie 14.8u0—"'b.000, hneczfca 7.200 
iJe 7.500 — M.Jca żytnia 70 proc. 12.500- 13.000, 
60 proc. *'14.000 —14 500, pszenna 60 proc. 18.000 
do 18 500, 50 proc. *20.500- 21.000 40 ptoc 22.000 
cio 22.500, otręby pszenne 4.400 4.600, żytue 
4.200--4,400 — Ś ;oma prasowana ^.000—2.200, 
siano wołyńskie 2.800 -3.000. sioókie krajowe pm- 
ajrwan*; 3.800 —4 200 worki 830- 420 mkp.

UCZCIWY PRACODAWCA W nocy z ,3. 
na 4. om. cIocmo pbmocy nioznani sprawcy wła
mali sńę du jnagazyiru młynfi Osuchowski i S>p 
Po wylamamu krot w magazynie, wyrzut j prze a 
okno m jkę o wadtoe 40—50 kg., ale spłoszes^ przez 
tosteronkowegn zbiegli. DowieehiP.wszy si? o tem 
właściciel, tJcien>'..af podcTnenia na swych robot
ników ndyuAn kicb którzy pracowali o  tej jx>rzy 
W młynie Robotnicy, którzy ptrocnwali z piątku 
na ajbotę, me jrzerzuwajac nic złego przyszli 
p j  ntt«mąd» do nancelaryi, ale wypłacono tm 
tylko za trzy óttś a za dalsze trzy dni cd ożono za
płatę do następ; ego tygodnia. "W m-ęd^cZaste 
splrtAinditono ajenta pc iLcyjoego wrar ze śtójkr. 
iwym i o’5wiadćzcno róbotnifeoiiu, że cała trzecia 
zrm-ana ros^aje aresztow ać. Na pytanie dlac.rego 
o rwiadczono un, że w kr ambary-u/uie dzid. III. 
przy uL Bałunowe’ łsię dow.edzą. Komlsan/at, po 
nrzesluchańlu kaza* kh  o ^rowadżić do aresz 
tów na ul. Jachoweza — gt*zie saać musieli 
w zawsTawionef norze Nr 5, db której zamiast 35 
aresutantów, .t .pchano az 67 łudk Po przenosi- 
Waniu nieslusaiie jresztowur.f robotnicy młynar
scy zostali wyonBzcziC re  wolność w dnu 5 bm 
o gouz. 12 w południe. Wrócili db zrozparzorvch 
zon i dzieci', a  zamirtst mąki przynieśli „eglpdli 
baranki**, a niejed--n i chorobę Takie postępowa
nie pracodiawcy, bo aresztowanie, bastąpito na 
jego żądrniie, należy nepśrtnowu<: i żadać za- 
dośćucz^mieti ia abv odżwycr-Aić teki ego para ód 
daptŁuywunia się w każdym robotniku przestęjjcy.

ROZSTRZELANIE BANDYTY. We wtorek 
odbyła się w Krakowie rozprawa pr.rod są
dem doraźnym przoriw 4 nandytom, którzy w 
styczniu b. r. urz<yclzib szereg napadów w oko
licy Krakowa i Clmzaiowa, a  między innemi 
zamonlowali dwóch uolicyantów w Czernichów 
wie. Jednego z uandytów, Tymoteusza farosza 
skazano na śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok 
został wykonany.

OMYł KA DRLi W Wczoraj podaliśmy, że o- 
fieyał starostwo Józef Węgrzyn wydial za opłatą 
cl .łrnnenty i paszporty, w  czen. był mu pomocny' 
Israeł Stoub. Działo się to w Przewor. k ., a nie 
w Przemyśl”  uik to my lnie wydrukowano

NIEGRZECZNY N^DKONTROLOR Zofia J. 
jechała ti^nwajem H G. Na przystanku przy ul. 
MisyonarŁkiej wysiadła, aby pczepuśiić kocic-tę 
z pakunkom, poczotu z powrotem woaaclł?. do 
\vozu. W tej chwili natAontrolor Schwarz trąpu 
ją  brutatei* ze siopma, u >  za J. JpotAa na brrn. 
i t] Ueo azięLi ternu, ż£ było dość śtiiegu, rie od- 
niooia kalectwa. Na znak (feny pr^ez brutalnego 
konaclora v'óz oóiecbał, zostawiaj ąu 3 na ■Alcy, 
m n o  nie-Joonczorej 'azxiy, za kiórH zioła ar — 
Energicznym tym parem winn» swe zająć dyrtkeya 
fcuH elektryczne,.

OGIEŃ P i w n i c z n y  w  reelnotei dra Pte
lowskiegio przy iri. Czarorokiego 3 w piwnjcy W. 
Majera zapaliła się nagromadzona stoma. Siraż po
żarna oglen ugasiia.

WYPADKI Z POWODU MROi U  ODecne d2u- 
goirwale mrozy spowouowały' wicie tuż wypad
ków. W ustetnLcŁ dniach R o s iło  się znowu 15 
osob w pogotowiu ratunkowem z oasmrożonmi 
kończynami. Wieie osob pk lgrzymuje ocC domu 
do domu z naczyŁiami ua wocę, pomewuż w.eie 
przewodów wede aiągowyca zamarz jo. Na Lewan 
duwoe w remiu.ie zamarzła rure. vrodociągowa, 
która nas ,pnie pęku, a woda załma posadzkę 
i ogień pod kotłami. Wydobywający się z koksu 
gaz napNnił halę meszym, a  pr acujący w kotłowni 
Jau Muiak, Józef Oubieł : )J<ui Kaliwiki ulegli 
zatruci- i utrpciii ptrzytonutośu Zawezwane pc 
gotowie raL ucizueliio pi jw szej pomocy, pozo 
stawiając icłi w opu»e îomoŵ ej.

KRADZIEŻ MIODU. MJmiuj SinuSa wraz ze 
sw j m kuicga w nanMowej „TetOmroP1 przy
ul. SykstusSuej 29 slaaefi dwie oeczki miodu wat 
lośca 190.000 mk Jedjią beczkę s^zodal,, zaś 
drugą osi suwali sprzedać w mioefosytni TMed l 
Lóvt1‘ w Zniesieniu. Kra&zież tę wykryto i uda
remniono tranalteyy.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA W  sklepie 
Zygmui-A Czysza przy ul. Rutowilci go  2 skra
dziona towary* wartości 220.000 mk.

Iaaełow  Murkowi z Puezap, pow. śsnatyn- 
slciegj, skradzione na dWorcai głównym portfel, 
z 18000 mk., d dwu czeki na 182 dolarów.

W  toatize Nowość skradziono Mtebalowi Ko
zakowi pror*fd z 7A00 mk.

Z wozu (»ocz*owego przy ul. Słonecznej Frań 
ci ẑieJr Jfuiszewsto slirad1, mkurck z obuwimi 
Wartość. 56.000 mk. Kradzież spostrzeżono i zło
dzieja aresztowano

Sza je Schragcr, lat 19,, w skkpie Dawida 
Gedera kradł dłuższy czcs imterye, wytządzoiąr: 
szkodę na sumę 50.000 mk. Materye te kcpiwala 
od niego 23-letnia Jc tt1 Podiiajeer false Wjer, 
zamięszkała przy iń. Ateinlx.ków 1. 6. Politya a- 
resztowato Srfi-ogero i blatn iczfce.

— MŁODA OSOBA, która w fragifeny spo- 
sóh straciła nogi, prosi tą drogą szairnwną pm 
blicznose o przysłanie jei dn domu odziezy, bte 
lizny, nończoch nawet naibaruziei zniszcmonych oo 
naprawy, by w ten spofób na życie zarabiać mo
gła. Adres nieszczęśliwej kaleki: Zofia Czubek, 
ul Rurkowa 28, suteryn>.

 -
— POPIERAJCIE „WIELKIE BIURO PO

ŚREDNICTWA PRACY", któro znajduje sio przy, 
Związku Inwalidów Wujumych Rzo< zypuspoli- 
tej Polskiej, Kolo Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
1. 4. III. sch. I. p. Biuro pośredniczy we wszc1- 
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 
koteż szerszej P . T. Publiczności, tak dla Pra
codawców jak I dla pohukujących piacy.

Sprawę załatwia się sumiennie i szybk./, 
nie licząc na wyzysk rem samem konimru- 
jemy z innem. biurami.

Godz urzędowania od S—1 i 3 —5 popot.

3  ruchu robotniczego.
g BACZNOSC STOLARZE’ Omijać Lwća 

z powodu bezrobocia.

X  OCHRONA LOKATORÓW urzęduje w po 
niedzialki środy i soboty od god, 7 wieczorein 
w Ryułc. L 3, IL p.
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Co się dziele w  ministerstwie spraw zagrań.
WycJ"ozKa tfo Airnryki na koszt państwa.

WARSZAWA, 7. lutego. 
„Przegląd WiecJ5omv“ donosi:
Pierwszą dziedziną obecnej reorgamKScCyi 

gruntowne j w Mii.isteryum spraw emnic^-, 
nyoh stało się Biuro Rachuby i Kontroli razem 
ze swoim sławetnym dyrektorem p. M. Zahor- 
3idm: f  • i

Stosunki w tym Bhrrzc panowały ja t  w 
Ja tk arś udziełnem księstewku.

Z racy i swego stanowiska, pan Zalmisfc. 
wykai!.utov.al sobie w swoim ozasio wycbczLę 
do Północnej i Południowej Ajueryki 

na koszt i raorm uk słurmi państwa. 
.5ipudziewarc jednak zyski i mili.my z tlej po
dróży prysły jak hańb myilluna, dzięki za- 
interesowaniu się tą podróżą sfor sejmowy oh'. 
MLrio to jednak zdołał p. dyrektor mnie.scic 
swegw syna w jodnym z tamtejpzych kon.iubin 
tów. Nie t b^szło sio jednak przi tom bez ził, 
łatwiouia różnych .grzou nośc.i osobom, jakoby 
posiadając-yra tam krewnych jak  up.; panom Uutf- 
mainorr i (pendzlom. którzy przesyłali za granico 
„przy ókazyi“ czekoladki.

alresiąg luty zaznaczył się ponowną zwyż
ka cen artykułów >wrwszej notraeby, po trzech 
miesięcznej rz kornej zniżce cen Najbardziej pc-> 
drożało mi^Oj 'jak to podaliśmy, dzięki »wio- 
fcni© zorganizowanym paskarzora m ie r n a  i ci- 
cłiej z runu spółce czynników miejskich.

tf  W Nadwórme starostwo oznaczyło oeny 
wytyczne po 120 mik. za 1 kg., która to cena 
ołiowiązujr. w całym po m ecie.

W Kraso wie, izeżnicy w pasku żądają naj
wyższą cenę za 1 kg. mięsa wołowego tylko 
500 iuk.., a  publiczność i dzienniki oburzają «;<; 
na te paskarskie ceny. We Lwowie z urzędu us- 
anowiono cenę wytyczną 30u mk. za l  tg . 
mięsa, a  rzezniev biorą właściwie ile chcą. 
Władze wojewódzkie i miejskie wculP nie my
ślą o ukróceniu szalejącego prskarstwa w 
mieścii©.

3  s<?/V rozpraw.
PBOCF.S FAŁSZERZY BANKNOTÓW 

DOLAROWYCH
W  uzupefmefliu prłiajtw j wczoraj treści aktu 

ocstlmrżeniy dodać należy, że (oolicya państwowa 
/'wpadła na trep st irannde darywfejłłpej się szajlr 
przypaćMera. Woiawd^ie już kilkakrotnie przed
tem aresztowano osobników pods-jrzanycu o kon
takt z [abrykantami fałszywych not, mus!ai«o kh 
iedhtik dla bisbu do w djw  Iżyfcfjśicsc na wułuość.

Aresztowanie Haftia rustejylo pe*zv "pomocy 
ulcjrlc -go Kirscfc -era i Heeelntissa, którzy za po 
suednictwom niejakiego Altnamna weszli w żh-cz- 
hose z Haftlctn, a ter dostarczył iin rzeczywiście 
fałszywych beulcnatów, które zamśerraii kupa., 
O sW m oćkryęjHi KirsdU'vx  V Haselnuss donieśli 

■oakf-śaiowi .wywiadowczemu <J fanzywy, te.n zaś 
■* kolei zaw.aiSnmił nolicvę państwową.

i Hcązuje a e  z tego, że ©rganiz jcya f«łszer*y 
óbeimowaa szeroki? kręgi, frayż każdy z agentów 
(jfldm byl właśni? Huftl) truał swoich subo^entów 
(Alfccwma) i dopiero oni ''żalsttwięli ,mteresa“ z 
klientelą, poszukująca faŁszywyon drelarcrw. îN-m 
ST osobom. uawet w razie sres-fcawa-ila ńubaŁreila.'
*de łatwo było pofaryi detrrec do centrum całe) 
sieci, w ktorem nfleściią i i ;  fabryka not.

Wczoraj, w (Jnłgim dniu Tucturawy. orresln 
Wiano tn  h Jalszycłi oykarżonYch: Abrahama Ju- 

f. ^elfa, Natana Lamdiaua f. FelUsu i Katim. 
^ sto Jd e g o . Urr-t i Landau wypi.w.ją, się uiny. 
P ^rwszy twierdfei ire chcąc z''dać kl iim jpoglo^ee, 
mbiogająoei ren czamri ykadzi#, iż or Właśnie 
Piszczą w obieg Ealszy»re cfcląr:, o igr; vvai -wx>b©c 
Landiana rolę prnwokutoi^. gdvż bvd pewny, że

1 Czekoladki te wmeszt-sono . w nie-ielW ei 
drewnianej skrzynce o dzianie nlapronorcyo- 
rudnej ciężkości, !u jeszcze więcej lajeanmuzej 
zawarfcoeoi. Skrzynką ta, cłtoć nmia, była tak 
ciężką, że z trudem tnógi ją  unieść silni meżp 
czyzna.

Swoiste było pojęcie p. dyrektora i o konf 
lioh' pozwalające tnabżonce jego dokorty wnć n1)1- 
żne zakupy gospodarskie w halach targowycłi 
powozem łub samochodem lauiisiciyainyrn.

Tem aorilwiej za to pan dyrektor obciW 
naf kanar#steom 10 u r ly-rnasictme kwoty pizy 
obliczaniu rachunków za 'wieczorną pracę doza- 
binrowap

To też w końcu miara się przebrała. Dnia 
30, stycznia r b. p M. Zaiiorsk* ofrzyinaf ofit- 
cyalne zwolnienie z zajmowanego stanowiska, 
i urlop do czasu wynalezieni- dla aiego od- 
jwwiedtiicgo stanowiska'*.

Sam© zać biuro Ra-dm[ly. i Koiifcroli iiSiwnież 
zostało zreorgajiizow ane on V. lutego.

Kornisy© badania cen i zysków ustanowiły
oeuę %yta za, 100 kg. 7.500 fok. w In i<w po
wiecie, to jest o 500 mk. więqej jak  zeszłego 
miesiąca, pszcnic.y 11,000 mk.. z uodobna pod
wyżką, owsa, 7.300 mk. (300 mk. w ię a &  
jęi^zmiema 7.000 mk.

'o  1 tg . piijąJci żytniej razOTypj 95 in t ,  na 
wisi 85 m i., mąki żytniej pytlowanej 115 (110), 
pszenna 10 proc. 210, na wsi 5Q proc. S00 
m i., zeszłreyi mioeiąoą o 20 mk. taniej), chieb 
'uziiwy 90 m k, pytlowany 120, psseruy 220L 
bułki po 5 dkg. 12 m i. (

Kasza krakowsku 1 kg na wsi 250 mk., 
manna Ypszenny gr-silg  270, (z. m 210), hro- 
czanre t80 na wsi 160, jag] ma 150, jęczmien
na 150 na wsi 120. pęcak 120. lia ws5 100 mk.

Niewymicnionc oeny dla powi ilu są równe 
oenan> w  mieście

L. jest agentem .szajki fałszerzy, więc chciał go 
zofeme^kowac, wytteć polio i i w ten sposób oczy
ścić się z zarzutów Lamom bnoni się pfdtłobrje, 
lw ^dżąc, że che;ał ideremkować justa.

Możliwerr jest, że sęrzoone ich zeznania za- 
w^fraja jednofc część prawdy, g-dyż pravdn-ddo- 
brue obaj zostawali w '-półoe i fcażdt, dtciał 
się pozłwć tfnrpcigo jufeo n^łyyzpń ^znego locmfcr- 
renta.

KasweK, z zawodu ljtoymr i  rytownik, zsiaj- 
oowal się w r. 1920 w 'Ir dnych waru. k^.h ma 
trry alnych, fe> też uległ wltuncu iiamowno Justa 
i lutolla. k-.óizy dk- starczyE inu jjieniędzy 1 ma- 
terynłów i '^porrądhił Misze cj;nkows, (pot ■•zebne 
cb mnreywej fabre.kac; i 50-eio f 100-cMarówek 
Pr icowal pacząfiowY) y/? Lutiry* u osk. Brettcow- 
«St‘egn, kiedy zaś w kw^ t̂niu 1920 r. polleya 
■wipe.dła na trop sza'ki i sresyteroutła Jirsta., pad* 
paplach na fałszerzy Wted'y B ra tk o w i umieścił 
Kustecklego na psowinc.yi, miaroi- i i© w Koło
myi u krewnego swetra Baraniaka. Tam też Ko
stecki wykończy! ro^socaątą prasę, której o\vo- 
oem były — opróuz dolrreów — miże austr. 
1000-iaronówin w ilości Inktret sztuk.

Dalszy d ag  rozprawy w sjv-i$ę. W wykazie 
obrońćów, który pnd.iliśm.Y wozorąj, pominięto 
grzez nieuwag'1' nazwiska dra Baiydciego i Hirsch- 
ęnomga

.umiWŁ1!.11 ż i  '■ aMa M i w w a z a r o

Kursa Skarbowe dla zdcmsblUzo- 
wanych cfi?e ów.

Ministerstwie) skarbu orgaruzuie kursa dła zde
mobdizoY "flnych oficcróv', Mórzyby ztLcidowali 
się poświgcuć lc, służbie i odpowin dzi li j^odanym 
ponLdej waTtBikoni.

Wymaganą jest jaku mnunatny censtb ma 
tura szkoły śrcciniej i oóbra opinia wradz woj- 
akawycb. . i

‘ K-cui<fydaei odbf d j  najpierw dwtanicsięczną 
praktykę w urzędach skarbów,, ih , zajmuj ącydt się 
wymiarem podatków, przejdą na póltrze
oia - rmislęcsuiy kure fachów; w V\'arszawie, po 
Jeoregc iśtończemu obejmą oi%jowiedni st tarow i 
k » zalezme od srw-cndbzouydt kwBŚfflcac ,i, w 

mi-jscowoici(tcii b. Kongresówki, tudzież na kre 
3ach Wt -bAŹnicb i zadtodłńch.

Przzz czas praktyk kand-uac. otrzymają po 
bory X. kategor i 'plac, bscŁdeż wszelkie ułatwie
nia mieś Jt£reio\ve. W  czasie trwaua kursu pc 
bory' weoic norm warsze ̂  skich i zbiorowe mu - 
szkuue bezj. a ta t OU egzaminu zawisło awar 
suwanie kaiiŁyóata.

Kandydaci możliwie bezzenni, z ż»na.ych ta
cy, którzy zouydują się zostawić rodzny W ć j -  
tyi'hczasowtan miejscu zamieś Jk mte ne czas praV 
tyki i kur >u. Uwkfclęctn ant bęuą w rrim ę jnożun 
śd -yczmia kanu;aiai.ow oo oo wyooru n teis, t 
praktyki.

Kurs obliczony Jes; «a 40 miejsc. 
l Podania iAzerować do Cwiutili Ocdoału Pc- 

iiocy  0S& Kfcjmobilizowanydi oficerów w Wai - 
szawie, płac Napoleona (Waradki) 10, które irają 
zawierać:

a) Własnoręcznie napisany .ydorys,
b) zalegalizowany uc%ł* wwiauectwa dojm  

łośd ;
c) wypełniony kwestyotfc«/usz ońoersŁ n» 

hiankieci©, który można otreYjnśĆ w unjbbższ*!'; 
Ekspozyturze Oddziału Pomocy;

d) odp karty rwolnteria z wojska, potwrer- 
daony przez władzę wrij kową;

e) ocVŚv rozJcjzmy pocłiwabr cb z sfużtn- 
wojskowej.

Termir wnrszeniła potaań upływa z Tinietn 15 
lutego b. r.

Kiurs w Warszawie rozęwczr e się 19 Kwi et 
ma ukończy się SD czerwce 1922 r., »x>cz©m 
ansojwmc, tego odejdą na pusad\ r? d i we

L *  rubrykę w  . td ate - n i* o-tc vn*da.

m »  f f im  iiim i
S Z Y M O N A  K A I ) A

Le  A u , u l. S ł f im a c b le g o  2,
wyi cn u je  z am ó w ien ia  na b ie llzn e  , w y p ra w y  
w sze lk i g o  ro d za ju  z  w .a s i  go  la b  d o s t a i - 

czon ego  m a te ry a łj.

Ka|now^z3 zef ryf plctna i szyfony 
e 4 0  p r o c e n t  t a n i e j .

spei y a ll ta c łiorAb skóinycti I w en eriT zn Y e i

Dr. W.
• Ł tliw. tuniki Jn-r i . i . i ł j .  »  uerlialc, k. u k u d  ufiU »»»d 

f t  i f i i c H  ic r a .  Lw ów , Sykstusie*i>7, '-p ę  Słow ackiego)

Dwa samobójstwa.
W  biurach Ziemsk-cgo Banku ta-edytowego 

na 1 paętrze wcaura; o  goebónic 3-dej po poiucmiu 
ui-zędnik banku Józef Petruszyńskt, liczący lat 
25, strzałem rewolwerowym. 6k,crov.anym w  gło- 
wnę, pozbawił się życic Zawezwane pogotowie 
ratunkowe stwrerazilc zgon '^amobójcy.

W jetmej resalnośca dzielnicy VI pozbawiła 
się życin strzałem z brownmgn Env!ia GKntte 

W  obu wypałfltadi powód Łamobójstvo. nie
wiadomy

Ceny wytyczne w mieście i na prcwincyi.
Ceny ziemiopłodów.

LHCTlIHSTE^
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Wychodzi
W  A r o  c l ^  

kaidegj tygodni o.

( Ko re s^ on d e n cy e
adresować do Red. 
.D/ieaalki Lądowe 

J go* dla „Przegiądu 
| rcchu M w o d o s e^ o * .

Spnwozdanla z posiedzemr Ok*. 
Kum. Zw ązkó* ZiwoJowych,

ŁWOW, G. lutego.
)d Jaw ra projektowana, konfereneya peł'- 

>itej komisy i okręgowej przy współudziale oo  
«ła fcuw, Żuławskiego, preewodnhizącegc Ceny 
tralne. Komisy i vr Warszawie, odbyła się w dniu 
21). stycznia w lokalu Zwi izku robotników gm:n> 
oych. Z prowincy przybył prawie wszyscy 
członkowie, ponadto przysłuchiwali się obradoną 
licztii goście, CEloukow*e zarządów związków 
zawodowych.

Obradom przewodniczył, zastępca przewou- 
tuczącego tow. Douasiewicis — ponieważ dotycbf 
dzaaowy pTaewodniczący tow Hoffmann już pot- 
przednio wniósł rezygnacy ę. Kornisya po krót
kiej dyskusyi, przyjyfa tę rezygnacyę do wiado- 
fcntośi>li i na wn.osek tow. Słoniowskk-go zakoop- 
tow ano do kom.syi i wybrano jednomyślnie je j 
przewód i; iczącym tow. Węglownkiego, sekretał- 
Eza Związku Koralowców.

Następnie poi-usznuo sprawę seRrrtaryatu. 
•wzdędme sekretarza tow. Stouiowskiego, któ
ry oświadczył, żo zrezygnuje ze zajęcia w Kąsie 
chorych, a cały czas poświęci sekretaryatowi 
począwszy ou l. marca. — Poseł tow, Żuławski 
przedstawi obow piki sekretarza, oświadczając 
te kornisya centralna na przyszłpść oędzio regui- 
larnie przysyłała dotacyo na sekretaryat okrę
gowy, używać i ;h jednak należy wyłącznie na 
pensye sekretarza. Koszta utrzymania zaś fanki- 
cyonaryusza biurowego ponosić musi sama 
Kumisya okręgowa. Co do kosztów, Dołączonych 
t  wyjazdem sekretarza na prowincyę, to od
nośna arganizacyu zawodowa ma obowiązek te 
wydatki każdorazowo opłacać.

Posol tow. Żuławski omawia nastęrmio sto- 
minek okręg komisyi do miejsoowej, oświauczał- 
jąc, że istnienie dwóch tegiu rodzaju ciał we 

wewie niepotrzebnie rozprasza energię ludzi 
i fundusze, oiaz wprowadza niopotizebny za- 
W.Y i 4 be widz1 wobec tego konieczności ani ref 
cyi utrzymania tegu stanu, tern bardziej, że nig
dzie poza Lwowom takiego du dizmu niema. 
Wbońcu jako sposób ujednostajnienia pracy do
radza zawieszenie kornisvi mi'‘jscowej i nrzej* 
kazanie je j fun c i komi e owi wykon-wcze.nu 
okięgowej komisyi i stawia odpowtedni wmIô  
eek. Wh lu mówców poparło ten wniosek i po 
zamKiiięuu dyskusyi kornisya okręgowa uchwal- 
liła jednogłośnie odnieść cię do Centrainej ko- 
niisyi z wni<'tikiem na zawieszenie miejscowej 
km ib syfi i J jm Jkazan’e tych funkcyi komitetom 
wykonawczemu

Tow. Żuławski zwraca uwagę, że na prot- 
emcyi  należy wszędzie tworzyć Ilady zawodowe, 
ocntT lLu^ąco ruch zawodowy* w aanej rmejscoł- 
mości. |

Następnie tow. Żuławski omawia sprawę 
beeroboci i  i stanowi iko Centralnej Komtsvi o- 
raz przyczyny taj kl *s'd i sposoby zaradzenia.

IV kwesty> taj zabiera głos poseł tow. Hau k 
j» r ,  który z ramienia klubu posłów socyalą 
sprawy nezrobocia pilnuje wobec rząd;. Wv;- 
fazono przy tern żądanie pod adresem Zarządów 
związków, ażeby prowadziły dokładną ewideU- 
cyę lxiziX)ł»otnych. I

Ze strony redakcyi „Przeglądu ruchu zawo, 
dowęgo“ żalono się na trudność uzyskania in- 
formacyi od poszczególnych organi/acyi we Lwi f 
wie iaJt i na prowincyi: w dyskusyi uznane k<j- 
nń-czność systematycznego i pilnego nadsyłania 
rzeczowych infonnacyi.

Na korhu posiedzenia porusza i szczegfr 
Iowo przedstawia pos, Żuławski kwestyę niiś 
jodowościową w Związkach zawodowy ch, stwier
dzają*, że jedynie łiezwzgl ędna centra li za cyn moi- 
te  być podstawą ruchu zawodowapa. IV ramach 
je j należy każdej ruu>odo\Toćci, o iie i :uvi  s 
domagają się tagn zorg.mizow utii i usv. r eomb |- 
gu eobuUiu-y, tUó łnwzjuosó oLgnc#iy j.rozwoju mvu* ,

ich narodowych cech. W tym celu w Centralnej 
Komisyi utworzono poszczególne wydziały — 
jak żydowski i mne i one zgodnie z zasadom! 
wytŁnietęmi przez zjazd organizują robotników 
danej narodowości, o ile tego  zajdzie potrzeba. 
W każdym razie jedność organizacyjna nie może 
na tern uoierpi->ć. <

Po krótkiej dyskusyi w tej* inateryf — prze,’- 
wodniczący podziękowawszy serdecznie pos. 
tow. żuławskiemu za przybycie, zamknął po 
Daro£odz'nnych i rzecz4>wycb obradach posło
dzenie.

Obecne jest nadzieja, że ruch zawodowy 
sięgnie w głąb i stężeje, a ogół robotniitfy 
znaidzi ; należyte poparue w swej codziennej) 
uciążliwej wa'oe. Ale do tego potrzeba właśnie 
należytego zrozumienia po strome robotniczej 
a  w następstw ie tego i spełnienia obowiązków 
względem swycn organizaoyi, gdyż bez tego dżir<- 
łainość kom1'syf okręgowej me będzie mogł^ 
osiągnąć tych rezułtatów, jakich wszyscy od 
nii j  żądają.
■ H M H n n B m

Płatne urlopy robotnicze.
Na porządku dziennym obrad sejmowych 

3tanie niebawem dyskutowana już obecnie w 
komisyi sprawa płatnych urlopów robotniczych. 
Przytaczamy poniżej a ano zaczerpnięte z urzęf 
dowego „Miesięcznika Pracy“„ które pozwolą 
nam zoryuntowaó się w dzisiejszym, stanie rze
czy:

■YW rolnictwie srażpa folwaAtzna w Pof 
mańskiem ma 4 dni wolne na rok, oprócz nie- 
JizieSTi świąt, w Kongresówce — 12 dni.

W górnictwie (Dąbrowa Górnicza, Zawier
cie) — po roku pracv robotnik otrzymuje 7 dni 
urlopu, po 2 latach — 14. W kopalniach na?," 
ty w liorysławiu po roku 7 din, po 5  łanich — 
14, po 10 — 21. Kopalne wapna (S^rzomieszyf 
ce) po roku dają 7 dni tudcou, po 2 — (flO, 
ĵ*j( 3 — 14 dni. 1

Urzędnicy topaló Zagłębia Dąbjowskiego 
otrzymują 28 dni urlopu po roku pracy, oof 
dobn>e, jak pracownicy kopalń nafty w Boryv 
sławiu W kopalniach nafty w Krośnie po roku 
pracy urzędnik pierwszej kabegoryi otrzyniujij 
14 dni uilopu, drugiej — 21, trzeciej — 28.

W przemyśle metalowym (Zawiercie, Sol- 
snowtac) robotnik po roku pracy otrzymuje 3 
dni urlopu, j i j  2 —, 7 (dni, fL i3  \— 14 dni. W Pof 
znaniu w przemyśle nie talowym rooouiik po 
roku pracy otrzymuje 2 dni urlopu, po 2 la
tach — 3, po 5 latach —  4, 1 po tLO latach 
— 6 dni. t

W przemyśle chemicznym w Warszawie po 
roku pracy — 14 urlopu. Na prowincyi (Pator. 
ka) — po roku pracy — 7 dni  ̂ pô   ̂ latach — 
14; w Sosnowtai — po roku pracy — 4 dm; 
po '2 latach — 7 dni, d o  3 fatach  — /14; 
w Buczkowicach (Małopolska) roiiotnicy po 5 
do 10 latach pracy otrzymują 3 dni urlopu na 
rok, powyżej 10 lat pracy — 6 dni na rok.

Drukarze (Sosnow:cc) otrzvmuią 14 oni ug- 
lopu na rok.

W przemyśle papierniczym (Sosnowiec, Myt 
szków) robotnicy po roku pracy otrzymują 3 
ani UTlopu, do 2 — 7 anij po 3 — 14. Fabryka' 
papieni w Żywcu daje każdemu robotnikowi 5 
dm .urlopu na rok. » *

v« W przemyśle włóknistyrri Sosnowiec — | 
przędzalnia) mamy urlopy rol»otni(^e po roku 
pracy — 3 dni, po 2 — 7 dni, po 3 —14 ani,? 
oraz (Sosnowiec — fabryka pończoch) po ror 
ku — 7 dni. I

W przemyśle odz.eżowym magazvny konj 
lekcyjne (Sosnowiec) udzv - lją  po roku pną- 
c y  — 7 dni urlopu, po dvóch łatach — 14 dni.

W prm nyśk: spożywagym roboLiiicy młyt- 
narscy (Warszawa, Lask) otrzymują po poł ro
ku pracy — 14 dni mloou. po roku ■— 28 dni; i

rcbokiicy w browarze (Warszawa) po roku — 
14 dr.i; służba hotelowa i uiuzycy w ros.taurak 
cyach (Warszawa, Lublin) — po pół luku pn* 
-cy — 14 dni na rok urlopu; rzeźnicy vLóo2j 
i węJliniarze (Warszawa) — po roku pracyt 
— 14 dni urlopu; wreszcie piekarze (Dąbrowaj) 
po roku pracy — 7 dni urlopu.

Urzędnicy lianku Handlowego w Warszawie 
otrzymują 28 dni urlopu po roku pracy.

Jak widać z powyższego, najdłuższe urlopy 
mają urzędnicy w bankach i kopalniach: 28 
dni po roku pracy. £

Wśród robotników z najdłuższego urloptt 
korzystają młynarze (28 dni po roku pntcy% 
nast. roliotn. przemysłu spożjrwmzegc: brow 
wary, hotele, rzeźnicy, wedliniarze, oraz druś 
karze, którzy pc roku pracy (niekiedy po półf 
roku) otrzymują 14 dni urlopu na rok.

Prawo do korzystania z 14 dni urlopu pet 
dwóch latach pracy otrzymują górnicy w Dąp 
browio, niekiedy robotnicy przemysłu chemica* 
łiogu i prróo Ynicy zakładów kanfekcyjnycli.

Kopalnie wapna w Strzwideszycach, przrf, 
mysł metalowy w Zawierciu i Sosnowcu, przep 
mysł papierniczy w Sosnowcu i Myszkowie, 
przemysł włóknisty w Sosnowcu udzielają 14-to 
dniowego uilópu po 3 labach pracy, kopalniu 
naftjr w B,)rysłav iu i Peczcmzynie pc 5-ciu.

Robotnicy rolni w Kongresówce Korzystaj* 
jqj z 12 dni wolnych w roku

W Poznańskiem n«jd nższy urlop jaki sp<ąt 
tykamy jest 6 ani po 10 ^ 'ach  pracy w  prze^ 
myślę metalowym.

Znaczna część umów nie zawiera żądnej 
Wzmianki o urlopach, niektóre zobowiązują się 
udzielić je. o ile tc samo uczyń1 ą inni przetkaj 
biorcy tej samej gałęzi, lub c  ile kwestya t 
lopów zosbanie uregulowana przez prawodawl 
stwo /

Płatne uviopy roDOfrnków, a  w 87-czegói- 
nośc’ pracowników, są oczywiście bardziej roz
powszechni one, niż wykazują powyższe dane, 
aaczeipmęto z zarejestrowanych przez Główny 
(Urząd Statystyczny u.rió.v zbiorowych.

Jakiekolwiek będą losy projektu ustawy, 
robotnicy muszą już dziś na tę ważną sprawę 
zwrócić baczną uwagę. Trzeba zapoznać się z 
mą, pojąć jak witlkie znaczenie ma dla wyj 
czerpanego uciążliwą procą robotnika len krółt- 
ki choćby czas wytchnienia —f i  w przyszłości 
ż.ądać wypełnienia tych słusznjcn postni ltów 
kiosy robouiiczej. Będziemy o tern pamiętał? 
przy wszystkich przyszłych umowacu zbiorof 
wych. <

KRONE A RUCHU 7AWODOWEÓO.
PREZYDYUM MIEJSCOWEJ KOMISYI ZA- 

\\ODOWEJ, odbędzie pooiedzenie w sobotę 11, 
lutego o godzi no 7. w*eczór w lokalu R ynet 
8. Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
członków prezydyum komisyi konieczna.

WALNE ZGROMADZENIE ZW. KELNERÓW. 
Na odbytem walnem zgromadzeniu dnia 3 .lutego 
1922, o godz. 1 po pć.n->ey, w lok Ju  K&.nisyf 
ZwiąJków Zawodowych, R nok 1. 8. wybrani zo 
stali do Zarządu i wydziału Zwyżka Kelnerów 
P-zewodńtezacy* H e l i  hranc;S».k, zastępca prze 
wodnlezącego: I n d y k  Gustaw; sekretarz- Ru 
b ’ se b  Jtk ó b ; wydzja:: Breivogel Hcnryic. Silbet 
Natar. Ccb*-! k  Józef, Th ̂ emarn M,aurycv. Pick 
htfits Christian, Rohrer Iteon, RiłCJŁcmu-nn Edmund, 
Mor^itistei-n Młk.?, Enders Filp , Angstreicher 
Herman, Miiller, Piotr, Kleingrub Adfclf, Ganz 
Hennie, STe»cłYT N;:tin, Kummjr Władysław^ 
Feuer Jakób, Feilschus L“on; komitsya szkontru- 
faes: Sfchmid Arbir, Ainrek Jan, Kroethd Jakób, 
Hir*.t*r Józef. S  <J połubowno; rrrzr-iorełmezący1 
Róseh M ar n H -b -r Jan, K' h r r  Gustaw, Laufer 
Franz, Stark Fkmnpi. Del do kom. gonr\ -szynk.: 
Heli Fraocuadu Intyk Grastaw. Zarx^A
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Przed tffu&em i cholerą
ucnronić się można jedynie przez ubywanie najlep
szego środka antiseptycznego i dezynfekcyjnego

jv ,e niszczy przedmiotów, ale trujący. Jednourocem ow y rozczyn 10 gi Form adola na 1 litr wody działa antiseptycznie. dezynfekcyj

t:l£T $& 7 dSgit,? Zakłady chemiczne ,,L A 0 K o 0 N“ Spćłka z ogr. odpow. we Lwowie, Lindego 6.

Oestyalski masowy imtcd rabunkowy.
5 OSOS ZA8ITYCH, 2 RANNE.

rema Irulami kompecyror, tf<5rv jtoinnk upaćiszyMiejsoowysć Skolimów koło Warszaw* by- 
ł« w ubiegłą sobotę widownią niezwykle zu* 
chwałegc r.apadu rabunkowego, połąccouego- z 
Brstyalski«m zamordowaniem 5 osób oraz no- 
afizc-lentarn. 2 osób. Masowa zbrodnia praedr 
stawia się nast.epuja.co

W czasie moooecnosci właściciele młyna, 
St. Rągła, Itióiy % Soną syaem wyjeiliał do 
Vvara«Lwy do nm-azkania, jego wtoczuraj* oko* 
ło g. 9 wtargnęli banav*..

w>łaciaw8iy podwójno okna otf kuchni
Przerażona stużaca uciekła do sypialni i u£ 
kryła się pod łóżkiem, pociągając za sobą 9Tlet 
niego syna Heglów1, Henryka

PorOfta.li domownica nie zdążyli się u'- 
try ć, bandym bowiem obezwładnili ich,
dobijając ich kr/fabum, dtfbelfów^amł I ki

jami.
Na odgłos otrz-afóW wpadł do mieszkania 

Reglów kominiarz, który znajdował się wów
czas iv sąsiedniej piekarni. Zbrodniarao kiikd- 
Pia strzałami powalili go trupem na miejscu. 
N  mtępnic wyprowadzono z pokoju przy m jyi 
n>e dwóch robotników, którzy również p<tdli — 
fiarą zbrodniarzy. Następnie ranny został czte-

twaizą na podłogę

urfavuł zabitegu.
W tym czasie band) ci zaczęli plądrowtić 

w  Szafach, kredensie, łóżkach i bieffiźniarce. 
t Mordercy

zrabowali milion marek gutowKą,
któro Regiel miał przygotowane na daninę pań
stwową oraz na pód«tki, pozatwm rozmai t# ko- 
•łztownoóci.

Zabici zostaL 19 lotnia córka, młynarza 
Zofia, 58 letni braf jego Anton., kominiarz R raf 
szewski oraz dw; robotnicy Win i arek i Orze
chowski; ranni student uniwersytetu Małek, kio 
repetytor i b Ichni syn Regla Henryk. OcJuto; 
tylko służąca i 11-letnią córka Irena, która u 
kryła się pod pierzyną w łóżku

Rezultatem przedsięwziętej obławy policyj
nej było znale.tie.nio ukrytych w cegielni w Chy
li dach pięciu yinie podejrzag/oh ludzij z któ
rych jeden, jo l się okazało, jest nieliezpiecznym 
bandytą, poszukiwanym od roku 1918. Wszyst
kich okutych w kajdany p"*zywieziouo do War
szawy

Chciwość uowodem zPircdni oszustwa.
Wczoraj* podaliśmy, że w ulioy O górko! 

wej, wieczorem bandyci zrabował’ Leonowi 
V- ildcrow i portfel z 65U.OOO nik.

Pieniądze te nie były własnością Wilde 
ra, wobec togo inspektor poi Nowodworski za
rządził śl< dziwu które skończyło się niemile 
dla nekojiiego poszkodowanetto.

Dnia 5. b. mi w fcawiaftii „Espianado" 
ktn>.ioe Leon K< nner, zamisszkafy przv u]'. Ja 
nowskiej 1 21, spotkał się z Leonem Vj,TWildo- 
w rr pośrednikiem handlowym. luanner prosił 
Wildera, ażeby nrn wymienił 40.000 mk nie
mieckich u dzierżawcy dóbr EiTfera, zamiesz
kanego przy ui. Potockiego 3. 44. Wilder otrzy
mawszy w tym oohi 650 tysięcy marek wymiń i 
na ta uskutecznił.

Pfan oszmtwa dojrzewa.
W ilder m ając przy sobie 10.000 tnk niem. 

w s ia d ł z tram wuju koło kawiarni wieSŃY- 
-Rciej, lecz z Dowodu opóźnionej poi y nie udał 
■ ’ę do kam era, lecz pieszo skierował swe kro
ki do swt-go mieszkania przy ul Podzam-cze 
h 11 a. W drodze ogarnęła go clyęć przywła
szczenia sobie niesionych pieniędzy i idąc 
ułożył plon dziatania. Czytając wielo o rabun* 
kacb Postanowił pieniądze ukryć, a w poll- 
cvi zgłosić napad i obrabowanie przez ban, 
dytow.

Wiocswazy około 10. wieczór do domu, 
w piwnicy za. cegłami w fundamencie dor.m 
ukrvł pieniądze w kopercie. Następnie udał sio 
do swego sąsiuda, Bernarda Stroma, zamieszka 
b*go przy ul. Podzamcze L 11, zapukał do okna 
a wpuszczony opowiedział Stronom, że przed 
cnwilą w ulicy Ogórkowej dwóch bandytów 
zrabowało mu portfel z nieriyLzmi.

Niełatwe zadanie do rozwiązania.
btrom wraz z Wilderom udali się do komi- 

saryata policvi przy ul. Batonowej i opowfe. 
dzieli szczegółowo o rzekomym rabunku. Ir,.

Wyło/ente księgi poboru daniny.
Magistrat Lwówki poda jo do powszechnej 

wiadomości, że ed 8 do 21. lutego 1922 włą
cznie będą wyłożone do publicznego przeglą
du codzienni© od godziny 9. rano do 13.. wi po
łudnic' księgi poboru daniny pańotwowe; dla 
płabuków a) podatku gruntowego I b) podat
ku domowóf czynszowego ,w odnośnych Ko- 
misaryatach dzielnicowych wecHe liczb kon- 
skm icyji.ych danej nieruchoraosa (woDec tego 
oO <lo nieruchomości położonych w obrębie 
dzielnicy VI. w Komisaryacł* dzielnicy I. lub 
l i.  (zależnie od liczby konsknrpcyjnej), a  c) 
podatku zarobkowego w soli posieuzen Rad., 
m iejskiej (ratusz I p.j.

Kasy poi Kiru daniny dla płatników wy a 
mienionych pod a j f  b) mieścić się bęcą w 
odnośnych Komisaiyatach dzielnicowych, a 
więc tam, gdzie będą wyłożone księgi pobo
ru bej daniny, a  dla płatników wymienionych 
pod oj w Ratuszu w pzrtcrae.

h iżda z wymienionych kategoryi daniny 
jest płatna W  dwóch rówuycłi ratach:: pierwsza 
rata od ,16. lutego do 14. rriarca 1922, ;dru- 
ga rat? oa 16. n.«aica do 26. L-notnia 8.922. 
rodzienufe od godziny 9 do 13-

Z'wrona się jednak uwagę płatników, że 
we własnym interesie nie powinni zwlekać z 
uiszczaniem eaniny do ostatniego dnia lub ty
godnia o krosu płatności, a to dla uniknienia 
natłoku, tudzież re  względu na skutki niezapła
cenia daniny w mirr i nie.

W  razie bowiem nieuazczenia tuzdej z rat 
daniny w powyżej określonych terminach za
rządzi Magistrat bezzwłocznie przymusowe ścią
gnięcie zaległej łrwotr daniny w n z  z odsetkami 

, ^a zwlokę (5 proc. -mesiocznie) i Łosztam egze-

,-pektor poi. Nowrod worski polecił orzenrowa 
dzić śledztwo w tej sprawie, lecz nie łatwe
jo było zaaanie do rozwiązaniu, 
u u UJ1 kcyo&aryuRze jiolicyi: Socha, Semfold, | kucyjn^om wedmg prropisow obowi.psujących

1 i  Ć itsC O W ^ rJ v i U  (2 a i. l l  R I O  ł l o  IT1 L ł ł l f l .  n r r r  6 - rrc i7o in ,i » » i Ir/ irw *  r t  i  \

Wiłdra
Patkow.jk. udali się do mifcszkiuiia 

i na miejsce ,vrabtmku". Tu jednak' 
me znaleziono ładów snrdeptaiiyili na śnie
gu świeftu snaułym. Również nie znaleziono i 
pienięilzy podczas rewizyi w mieszkaniu Wil 
dera.

Rzekomo oluaDOWiumgo przesluciiiwuł ko- 
iiu5-air, poi. btojkow. Wilder stole utf'zviii),-t 
wal, że ;osL:ił obr Lbowany, lecz nie mógł o n  
siać ryaów twardy bandytów.

Dopiero no kilkunasto godzinach iiaylego 
śledztwa WDtfer przyznał sie do o TU3t\vą i 
wskazał nuejsoe, gdzfe u b y ł pieniądze, k o 
misarz Sfcoil ov- w asyatencyi funkcyunaryaszy 
urzędu śledczego, ukryte pieniądze odnalazł i 
oddał Knnnerow.. L. Wiktor, liczy lat 35, je s t 
ojcem Ci.worga dzieci i dotychczas nie bvł ka- 
juny oądoumie. Dziś będzie on odesłany do 
yądu kannego.

Obrabowany w poc^gu
dociągiem pt^pfesznym Poznań - Toruń je 

chał nidaiki Gil-iih ~r, który miał przj’ s-bie to- 
refclro z 4 nulvJitRani mhrek

przy ściąganiu podatków, nałeżytoikj i opłat 
.mibbcznycfi.

■ Od obliczenia danmy wolno płatnikom 
wnieść odwołana* do Izby skarbowej za poi 
śntonictwem Administracji podatków w cią
gu dni 14. licząc od dma nastigmego po upły
wie okresu wyłożenia, t. j.  do arna 7, tnarca 1922 
whuznie, co jednak nie wstrzymuje obowiązku 
zapiaOfnła daniny w tormnuch wyżei określa- 
n j-ch . ^

}\om unikały.

\ uobliiu Gniezna jtifen z poaroznycn rze 
k'jaij> zwndal, a obecni wraz z Gilntherem po- ksuęgi poDoru canuiy od Y*xiatkv £rruntow,̂ £t>

X  CENA NAFTY W SCRZcD/-Żk DETM- 
LICZNEJ. M agisjat WciJajc de publicznej wi^ 
domosCi, że weolug ktokmagyi, pr^yjętei przez 
Państwowy Urząd naftowy, ran wolno w handlu 
detail eznym sprztdawuó rafty od 1 hueg»> 1922 r 
powyżej 140 Mkp. z a T  litr.

Mafl&jrat kroi. atoł. miasta Lwowa.

X  SPLATA DANINY W E LWOWIE Magistrat 
ogia&za: Magistrat zwraca uwagę na swoje ogta 
szenjie z 4 nttego 1922, L. 11100/22. weUc którego

śpdeszvli mu na ratunek. Przy tej ^osobność' za- 
rzucoii o na twmz Gib theroni szal przepojony ete
rem tok. że natychmiast stioi ! przytomność. Na 
stacy* w  toowropJawru Guntber odzysk-d pm r- 
rom-iość, lecz z pr/.erażr.niton .spostrzegł, że ikra- 
drinno mu torcolcyz 4 inilionaini, o nr- wszjytkje 
kosztowności.

domowo - 'unOszoweuo bedą uę .ożotk* do pra. 
gląuu w toumisaiyaiach dziehuuowjch weule 
liczb koiiskr. Jjlwkr), gdzie będzie się również 
Dobierać daniny odnośną, zaś feuęgi poboru da 
ndny od pddatkii zarobfcoweg*> w Ratuszu na I. p 

Osobnych wezwań płatniczych nie będkie się 
doręczać.

b : x w r o  ,P A S ł t Z
bnsai MikolacCha.

w y św e t la  od Ił  
środy 8 bm * * wvl  ̂
słynnego ciram* tu cmer lilii P f- W mocy wrogów

W A  T.«~l A 1V̂ -p»
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A K C Y J N Y

W E  L W O W I E ,
F I L J 2 ;

O  F r  k u r o J e ,  

ar C z e r n i o m  c a c & ,

d  T a r j j u b m ,

*

E K S P O Z Y T U R Y ‘

- i  S i a D  & l i D u i o i e ,

D  tfOEDOSlZlICYr

w  S n  c z a r n i e ,

Kb b r o b o f i K i n  

K a p i t a ł  a k c y j n y  1 4 0 , 0 0 0  O O O  S I p .  

R e z e r w y  7 3  8 8 0  3 7 0  M p f 

KANTOR WYMIANY
bupa'e i sprzed ije ■wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokładniejszym kursie dzienu m, nie licząc piowizyi, udzie.a 
wszJkieh iufurmacyi codo pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów.Oddziiał depozyfotry

przyjmuje wkładki na racnunek bieżący i książeczki 
oszczędnościowe począwszy od dUÓ Mp.

'Przedruku nie płacimy).

Do Ameryki 
=  i Kanady

największe i najszybsze 
okręty na śwsecia,

8 LETY OKRĘTOWE
( S Z i F K A U T Y )

fu iiryo Miuifti
Wszelkie intonnacye darinc

Unia Konard

Poszukuję dzierżawy J“ „ x
mi najchętniej w  pobliżu Lwowa lub Sokala, Zgłoszenia  
pod ..Dz erżaw a" do Tow . Akc. „Reklama Pulska* 
LWuw komanowicza 10.

na
T L  TARGtJ

Poznańskim,,

W alae dla Knasn!flouł!
II

p3 bardzo n i s k i c h  cenach.

Wiadom ość od godz. 10-1 2  i od 4—7 
w Admini.tracyl ,L)zidumka Ludowego*.

D R B. mOULBAUŁR, specalista cno-ob skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S k r y j ,  ui. 

4ticuuw,cza 24. 53—a

I* T *  H I Y l D i l  15CT kauczukowe i metalowe 
tał 1  i m l U l r  I L I  E t  wykonuje n a j t a n i e j

tjlc%nl'i i. G o ir ig e ia r  mów, SjtetiM. 

CHOROBY
f H l B C  U .,  m i c i *  W w i a w w  1 *.
V strzykiuame lylko przed \ oitiui lem.

Dr. REOINA REICIIENSTE1JI-JUDL0WA
ordynuje w chorona h sknrny<-h r wcne-yrznych dla 

kobi.t od 8—9 i od 2—4 nopoł,
7  (nad kawiarń ą Centralną).

P odczas trw ania U Targu Poznańskiego  
ukażą się 3  wielkie numery agitacyjne  
Tygodnika dostaw , które reprezentow ać 
bę ą  wobec uczestników Targu przemysł 
całego Państw a, a własne b uro Tygodni
ka dostaw  zainstalow ane na Targu zaj
mie się szerck em rozpowszechnieniem  
tychże. Ogłoszenia do tyc^ numerów  
przyjmie wydawnictwo Tygodnika do
staw  we Lwowie, ul. Dotockiego 26, do 
25 lutego br, według sw ojej taryfy bez 
dopłaty, zaś od 25. lutego br. z 5% -ow ą  
dopta ą  Dla wielkich Instytucji i pier
wszorzędnych firm rezerwujem y cało  
I półstronnicowe m iejsca dla ogłoszeń 
do końca lutego b r . ----------------------------

f  K IE  0 D P .2 U C A ,  •
jJTAREGO KAPELUSZ ̂ .

MO

W  churobach knur ycb i wenerycznychOr LOLA FULLEHBflUBa
sekundaryusz szjiitaia powszedniego 

ordyn u je  o l 3—6 popołudniu Ż ółk iew sltft 3 3

PO
P A B O k i  
K A P E u U /Z y *

fd C * w i V . T »BAtawCwA »5
B RUk l  i ST£MPILCE

w ykonuje DRUKAnN IA i W Y k Ó B  PIECZĘCI 
I. FRIEDMANA, Lwów, fil. Sykstuska -4

A LO JZY  H O B N E R
L w ó w ,  R y n e k  3 8

p o l e c aHRTYKU1Y FMRhOMJE
- -  I GOSPODARCZE. - -

#ntynobizna mnndsntha
obejmie posaaę najchętniej 

- w  B l u r z i a  N a ł t o w e m
Zgłoszenia poci, Ped* ntklc poste-resianti Gorlice

] /  ! fd I H Y  5 mlcoi*«ct» r.
[ \  n U  L U /  Zmtana programu n * *  rary,

W tyjo l. we a>tur<i i nulu.

w y ś w i e t l a  od 8 » q o  l u t e g o  1922
i ! I ■ I I / o o r u f l  razem słynnv ame-
I I I  I I V  b B t y ę  lyKaftslti dramat

a . uszerxa 8 C v N ł G udziela porad facho
wych pod dyskrecyą 

w e Lw ow ie, ul Ł>cz& kow .-ka I. Ł6 {rój* H au su era .
W  głównej roi i : Maryę Walcami.

* h t i -—  mmmmmma —
l± » l  naczeJo. ledakL i redaator odpowiedz uJny : ł.YN SZ( ZjRŁK. — Drakcroia Artura Goldmana we Lwów.*, uL Syiutuasa w 1A


